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Rok VIII 


o ag kwart. półrocn. rocz. 
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5 Za granicą 1.50 4.640  98— 18.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 

Y OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
z tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKRO OGI po 40 k, 
od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
tne" | w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb, 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k. po. 
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie* 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta poostowe- 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje Administracya; 


Teatr Miejski. 
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== nadesziy są wysiawione Włoskiej fabryki 
w pawilonie 
samochodowym 


JUŹ Na wystawi kijomikie 


zwanymi wam SAMOCHODY 


aktach. Po-zątek o godzinie R i pół wieczorem. Ceny ogólnie przy- 
Stępnel Biety nabywać można. 


suchy w najwyższym 


Superfosfat 2. 


Saletrę chylijską, Sól połasową 
i wszelkie inne nawozy sztuczne 
POLECAJĄ 


£. Zdrojewski i X. 


Kijów, Prorezna 9. 


Grabowski 
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w Turynie. 


lar „Korso“ koszyk ke 30 


Dnia 2-go, 3-go i 4 sierpnia.’ 


wspaniały dramat z u- 
Trucizna słowa 


dz ale $najlepszych ars ma na Celu robrazowanie £yćia pelskiege | litewskiego w przeszieśći 0po- 
Charle Bessi, Klara Franczeska, Albert Fan i Alberto Kello. 


Biblioteka pamiętników wledzianege przez świadków naocznych. 


tysiów. Wykonawcy: 


Smutny skutek hazardu *3eeżz, Gontran chce|Biblioteka pamiętników *>eme sexs carey dawnej Rzeczypospoliej Pelskie 
pozłocić swój hard wy” Kronika Gaumond wypisów. 4... AC | —7OMETEE 


oczątek o godz 6 pp W święto o godt. 4 pn. : 


Kino - Teatr A. Szancera i Express 


Kreszozzityk 38 Kreszozetyk 25 
TYLKO 3 dni d. 2, 3 i 4 sierpnia. Nowy wspaniały program. 


. L4 LJ w a LJ 
Za chwilę szczęścia lata cierpienia, 
dramat wstrząsający, Seryi artystycznej „Nordisk“ w 3ch eddziałach 
Z udziałem znanego utalento- Ruiny Pompei miasta starożytne- 


w oświetleniu działaczy 
odmiennych strennictw i różnych poglądów. 


Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


każdy pamiętnik epracewany będzie 


przez jednege z najwybitniejszych his- 
teryków i uczonych polskich 


i opatrzony treściwą przedmową. 


ako wydawnictwe peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w formacie książ- 
owym, ebjętości 200—250 sts. druku z licznymi portretami i Hustracysmi. 


wanego artysty p Harrisena. | ge, zasypanego ih i k i ikó WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rb. 8, półrocznie rb. 4, kwari 
walka  Pokson w towarzystwie arystokra- Biblioteka pamiętników =°. sa grazien rea b. 10 potocznie 7o. s, krtani r. 230, 


Wielka orkiestra symwfe- 
niczna z 60 osób, S-cze- 
Początek e godz. 6 ej „Zmiana programu 

5549 


tycznem. Kronika Gaumond. 


góly koce. tu w programie. 
W Bobatę i we wtorek. 


dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiogo' rocznie; rb.F7 
półroćznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. 


Biblioteka pamiętników 


Preńumeratą przyjmują: Administracya „Biblioteki pamiętników'*, Wilno, prospekt S-to jer- 
ski Ne 28, oraz Administracya „Dziennika Kijowskisgo‘! w Kijowie, Kreszczatyk No 38. 


Otrzymaliśmy nowy transport 


Rok Polski 


w życiu. tradysyl | pieśni 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone: z 40 rycinami. 
Cana rukli B. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 


Szozegółowy prospekt na żądacio berptatnie,. 560 


PRZEWODNIK PO KROL. 
Po I2 map i tyleż stronic opisu 
TLA g wsz. Część| świata kep. 60 
A poszczegól kraj ae k. 60 
obydwa w jeśnej opr. rb. 1.50 i rb. 2. 
TL AS ilustr, pogląd.skrajoznawczy Kró- 
laatwa Polskiego. 85 map, 
300 rys, z epitem, ezd. opr. rb 10 
TLASY gub Warszawsk r.150, Kalisk. 
k 75.Kielsckicj k. 75, Lubelsk. 
rb 1, Płockiej k. 75, Radomskie: k. 75, 
Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k- 75. z wi- 
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1. 


POLSK. zawier. waz. miejscow. ze wikaz. gub., pow., gm. par. badu 

= telegr. st, kol. z odległ. 2 duże emy rb. 9, w oor, 10 

owe 1V wydanióć uzupcln. Duża ścienna kol. (105X135ctm ) 

APA Krój. bez podkiejenia rb. 2 kop. 50, 

Palak. na płótnie rb. 3 kop. 50, z tecz- 

ką rb. 4 k. 50, lakier. z wałkami rb. 6. Wydanio 

tańsze tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na 

płótn.r. 2.20, z wałk. r. 3.50. Wszyst. z oznącz. 

miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg żeiazn, bitych 

izwycz., oraz rodz admın. Bardzo duża ścienna 

kolor. (115X155 ctm.) 

APA Łitwy rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 

FR | Rusi ką r. 6.50, lakier. z wałk. r. 8, 
APA Półwyspu Bałkańskiego kop. 20, 
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rzeprowadiził 
się na Rejtarską 24 róg Pa E 


„NOWA CZYTELNIA" 


E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi 
mierska Nr 28  Zaopałrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. pol 
i obcych. Otwarta od g. 10 do 7 w 
vprócz niedziel i świąt. 9215 


Gabinet Lekarza Dantvsty 


St. Gintyłio 


(choroby zębów, jamy ustnej ilab > 
ratoryum sztuczzych zębów) Prze- 
niesiony na Puszkińską ulicę 
Wr 3. Tel. 39-06 Godziny przy 
jęć: od 10-8 g. w., swięta: od 12— 
4 godz. à 991A 


D-r Łowieniecki 
4 - Puoemiał W.Zytom 16 
3-r RZEFNIAK ył, wener, 
mocz, (spec. kur, strioniem pie.) d-][ 
-12, 5—-9. Kob. od 1—2, Wszyst | 
ret. snes xur. Hydr elek, zak. lecz. 


Aleks. A Alean 
Irt 29 


powrócił 
10154 


Francensbad Dr, 
Przybylski b arystent | i 
rurgicznej i pełożn. gineķel, Uniw. 
rukowie, otdynujn jak 
lat ubiegłych „Pałace Hotel", wejś.:la 
od Kirchenstrasse. 9270 


Jedyne wody prawdziwe ie źró 
deł należących do rządu 


HO: ET 
Nazwa każčego źródła jest na e- 
tykietce i na kerku butelki. Każda 
butelka zaopatrzona ęty- 
kietką na szyjce Vichy 
etat, szaficową okrąg: 
gwarantującą jej nuien- 
tyczność, Produkty z šo- 

li wydobytej za źródła. 


Buie ) Vięhy etat 


Można nabyć we wszystkich ante- 
kach i składach aptecz, 8104 


wau Pisy o- 
nat dia panie- 


uczęszejających da zakła- 
nek dów naukowych. Stoły: 
pinowska 20 m. 2 10490 


Do sprzedania lub do wydzier- 


i i | skłsd narzędzi rol- 
aw en d nlozyoh, cgzystujący 
od lat 26-6iu, z obszerną klien- 
telą. Wszelkich infermacyi zasięg- 
nać mażną u p. Wrześniowakiej w 
Wapniarce. 10485 


Odesa 
rrenumeratę na 
„Dziennik Kijowski" 
przyjmuje 
Księgarnia i Czytelnia 


*sfotARGI 


cena zniżuna rb. 4.50 (z przesylką). 


Zwracać mę należy do administracyi „Dzieanika Kijowskiepct 


Serytoryum. 

Kryzys bałkański, narazie pokojem bu~ 
kareszteńskim w rozwoju swoim powstrzyma: 
ny, daje pole do ciekawych politycznych spo- 
strzeżeń. Nie powinny te spostrzeżenia przejść 
bez należytej uwagi. Szczególniej dla nas są 
One uieocenione. 

Pomyślmy! Wszsk tan, na półwyspie 
Balkańskim, w krwawej zawierusze odbywa się 
proces tworzenia się państw młodych na gruzach 
walącej się Turcyi, proces odbudowania, cd- 
twarzania tego, co kiedyś już było i co za- 
marło, zginęło niby pod powłoką obcej nazwy, 
pod ciężarem wrogiej siły. Dziś nie ulega już 
wątpliwości, że organizmy te narodowe i psń- 
Wtwowe szczęśliwie wytrzymały próbę, że po 
długich wiekach niewoli i zapomnienia zacho» 
Wały żywotność i rozpąęd tak wielki, iż po 

wawej z wrogiem rozprawie starczyło im 
jeszcze sił i ochoty do rozpoczęcia między so- 
ba zaciętej walki, która oto w Bukareszcie za- 
kończona została. 

Ta walka „bratobójcza”, jak ją zwą róż- 
ni „idealiśzi” slawizmu, toczyła się w imię idei 
bałkańskiej równowagi. 

Teraz bowiem przybyła dyplomatom no: 
wa troską, 

Nie wystarcza im już sprawa równowagi 
europejskiej, ciągle od zbytniego chwiania 
powstrzymywąnej. Powstała na mniejszym, bał- 
kaństim terenie kwesya specyalnej równowagi 
bałkańskiej, którą zasłaniają się, jako ideą, po- 
waśnieni w obliczu nierozbrojonego jeszcze 
wroga dawni sprzymierzeńcy. 

Bo jest wewnętrzną potrzebą człowieka 
najbardziej nawet poziomą czynucść, najprymi- 
tywniejsze pożądanie ubierać w barwne szaty 
pewnej szczytnej a abstrakcyjnej zasady. 

I równowaga polityczna, pcdniesiona do 
godności zaszdy, którą nie jest, - jako eufemi- 
styczną figura, zakrywa sobą dążenie narodu i 
Państwa do utrwalenia swego bytu na pew- 


Nem miejscu, na pewnem określonem  terytoe 
ryuz, 


Nie tylko dziś, kiedy szumne humanitar- 
ne tasla straciły wiele ze swego dawnego u- 
obu, ale nawet wtedy, gdy one tryuwfująco 
brzmiały i na wiarę przez ogół były przyjmo- 
wane, nawet w czasach entuzyazmu dla wiel- 
kich oderwanych zasad wielkiej Rewolucyi, na- 
wet i wówczas prowadziły się między naroda: 
mi i państwami walki o ziemię, o teryteryum, 
O naturalne granice, 

Naturalność granic określało dążące 
do nich państwo, ustalała zaś i uchwzalała w 
praktyce ciągłość i moc tegoż państwa wysił- 
ków, które się na jego historyę skiadają. Gra- 
nice więc chwiejue być mogą i zależne od 
zwodniczych losów walk sąsiedzkich. 

Bo co jest naturalną granicą dla jednego 
państwa, może być zą nienaturalną, to znaczy, 
zą niedogodną uważane przez sąwiada, a po- 
nieważ pożądliwość jest również silna u poje- 
dyńczego człowieka, jak u ludzkiego spcłecz- 
nego organizmu, przeto o kopce graniczne gro- 
zi zawsze walka i równowagą sił, czyli wza- 
jemną obawą, walki te nsjczęściej tylko dają 
się zażegnać. 

Pomimo jednak tej możliwej chwiejneści 
linii granicznej, terytoryum państwowe nie jest 
w gruncie rzeczy zdane na łaskę i niełaskę 
chwilowej przewagi sąwiada. Są pewne linie 
graniczne, które już tak znamiennie określiła 
bistorya, iż nie dadzą się one zaorać, zasunąć, 
zmyć z powierzchni ziemi. 

Jest to terytoryum historyczne danego 
państwa, alte danego narodu. 

Kto dobrze obserwuje bieg rzeczy, ten 
dojrzy niewątpliwie stsłość takiego historycz- 
nego teryloryum, gdy wskutek komplikacyi po- 
litycznych ulegnie 010 naruszeniu, zmianie, 
rozczłonkowaniu, obserwować się daje natych- 
miast dążenie do naprawy, do zeałkowania na 
ruszonej jedacści. Pomimo chwilowych przerw, 
aastojów nawet dłogotrwałych, pomimo prze- 
szkód czasem potężnych, proces odzyskiwanie 
bistorycznego terytoryum idzie nieprzerwanie, 
choć niewidocznie i nieświadomie... 

Co jest krgteryum takich bistorycznych 
granic — to pytanie bardzo ważne -i bardzo 
skomplikowane, Zapewne, i tu decyduje czło- 
wiek, jego dusza, jego wola i świadomość. Ale 


Opracowane | wydane przez J. M. BAZEWICZA, Warszawa, Mazowiecka 5, tel. 132-01. 


mie decyduje jedynie i bezapelacyjnie pocho- 
dzenie człowieka, nie decyduje moc i trwałość 
wepólnej etnografii. 

Granice bistorycznych terytoryów nie zle- 
wają się z liniami granicznemi jednolitych sku- 
pień etnicznych. 

Wbrew modnej obecnie teoryi, etnogra 
fia nie decyduje o historyi, a więc i o polity- 
ce, Są inne jeszcze czynniki, które trzymają 
razem ludzi na pewnem wspólaem terytoryum 
Są inne czynniki, które powcdują, iż pewien 
organizm polityczny uporczywie dąży do poti:- 
dania swojego, niejako przeznaczonego tu 
miejsca na ziemi. 

Przyłączenie Macedonii jest dla państwa 
bułgarskiego takiem nieodzownem dążeniem 
Bez Macedonii Bulgarya, jako państwo history- 
czue, nie ma przyszłości. Jeśli pomimo obec 
nej porażki bułgarskiej, kiedyś dojdzie — a 
zdaje się, że to nieuniknione — do przyłącze 
nia całej Macedonii do państwa bułgarskiego, 
to stanie się to nie w imię etnograficznej jed 
ności Macedonii i Bułgaryi, bo takowej w rze 
czywistości niema. 

Jdea narodowości, darowana nam przez 
wiek XIX, do wielkich doprowadziła faktów 
bistorycznych. Ale nie ona jedna rządzi ży- 
ciem narodów, nie ona jedna wzrunkuje skład 
i stosunki wzajemne państw. 

Sprowadzanie wszystkich zagadnień poli- 
tycznych do”jednej tylko idei narodowości, o 
ile rozumiemy pod tą ostatnią jedynie tylko 
etnogrsf.czrą jednolitość, może doprowadzić — 
i już doprowadza — do zupełnie fałszywych, 
do wręcz sprzecznych z sziąchetnymi ideałami 
Marzioi'ch i Garibaldi'ch konsekwencyi dziejo 
wych. 

Nie zapominajmy, że poza momentem 
plemiennej wspólności (niekoniecznie jednolito- 
ści), jednym z najważniejszych warunków ist- 
nienia narodu, jako politycznego, t.j. psństwo- 
wego organizmu, jest jego własne, dla celów 
jego historycznych przystosowane, historyą mu 
wskazane terytoryum. 

Tego terytorynm pilaować, 
bronić, o uie walczyć, gdy zostaną naruszo- 
ne — to obowiązek równie ważny, jak cba- 
łość o spójność i solidarność mieszkającego na 
niem narodu, B. 


granic jego 
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Ś. p. Teofil Waligórski. 


Jak doniosły telegramy z Warszawy, we 
wtorek w Ojcowie zmarł na anewryzm serca 
b. poseł do Dumy Państwowej z gub. kielec- 
kiej Teolil Waligórski. Urodzony w roku 1860 
w Mroczkowie w Radomskiem, gimnszyum u- 
kończył w Kielcach, poczem przez lat kilkanaś- 
cie pracował na fabryce Rudzkiego. 

Podczes zawiązania się stronnictwa n.-d. 
był 8 p. W. jednym z czynniejszych jego pro- 
motorów i w roku 19:6, jako kandydat stren- 
nietwa, pzreszedi do pierwszej Dumy wraz z 
Manteryszm i Jarońskim. 

Po powrocie do krsju przez dwa laia 
z wielkim nakładem pracy i szczerego oddania 
redaguje pismo popularne „Naród, W roku 
1908 choroba zmusiła go do opuszczenia War- 
szawy i udania się do Ojcowa, gdzie też zmarł. 

Mówca z:nielada temperamentem, pclityk 
szybko oryentujący się w sytuacyi, był é. p. 
T. W. jedną z nsjwybitniejszych postaci w 
Królestwie. Tragiczne werunii naszego bytu 
nie pozwcliły mu na szersze zużytkowanie swych 
zdolności dla dobra kraju. 

Jako człowiek i przyjaciel, pozostawił w 
kołach bliżej go znających żal serdeczny po 
sobie 

Czeźć jego pamięci! 

THOU RE taj 


Związki i prasa polska w Stanach 
Zjednoczonych. 


Polacy zamieszkali w Stanach Zjednoczonych 
łączą się w szereg związków, wśród których głów- 
nymi są: Związek narodewy polski, Zjednoczenie 
polskie rzymsko-katelickie, Unia polske, Federacya 
Polaków w Ameryce i wiele innych mniejszych, 
przeważnie lokalnych, liczących nsjwyżej po kilka 
tysłęcy członków. Najsilniejszy jest Związek na- 
rodowy polski, liczący obecnie około 95,026 cCzłon- 
ków, za nim kroczy Zjednoczenie polskie rzymsko- 


katolickie z około 60,000 Członków. 


Organizaćye te dzielą Się na tak zw. naro 
dowo-postępowe, na naredowo katolickie i na mic- 


szane. Gdzie w nich, jak np. we wspomnianem wy 


żej Zjednoczeniu, księż1 odgrywają rolę dominu- 


jącą, tam przeważa duch katelicki. 


ORO W UB Sar 
TADEGSZ RYCHYAR= WARS 
Dr ÓPOWA ZĘ S: 
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A. źwierowicza 


Jskaterininakaja 3 


W ostatnich ki!lkunasiu latach doczekała aię 
wspaniałego rozkwitu prasa polska w Ameryce. 
Jest ena jeszcze nieraz bardzo burzliwa I krzykliwa, 
lecz naogó? jest niesłychanie ważnym Czyanikiena 
w życiu społecznem, narodowe i kulturalnem ne? 
szego społeczeństwa na wychedźtwie. Czytelnictwo 
polskie jest prrytem nadzwyczaj rozwin'ęte I nieme 
chyba nigdzie w Europie tyłu abonentów pism pol- 
skich, jak w Ameryce. Mamy tu bowiem ro dzien- 
ników, z których kilka m ją ponad 27009 prenur 
meratorów; mamy okole 50 tygodników; do nich 
vależą urzędawe orgsny większych erganizacyl, 
które mają tylu abonentów, ilu dana organizacya 
ma Członków. Ale także poza temi pismami urzę- 
dowemi mamy bardzo poważne i doskonale reda- 
gowanc tygodnici, które ćzytelaikowi przynoszą ol- 
brzymi zasób wszelakich wiademosśc! i pouczają- 
cych a:tykułów i rozpraw. 


|" 4 


Kronika polska. | 
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— Gość  Jedynń córka Adama Mickie- 
wicza p. Marya z Mickiewiczów Gorecka bawi 
obecnie w W»rszasie Dostojny gość zamierza 
pewien czas spędzić w okolicy. 

— Z Jasnej Góry. Po ostatnich zmianach 
i po wyjeździe z klasztoru Jasaogórskiego oo. 
Euzebiusza Rejmana, Piusa Przeżdzieckiego i 
Aleksego Łuczaja, na Jasnej Górze, liczącej 
niegdyś 70 zako ników, dziś pozostaje zaledwie 
siedauu ojców, a mianowicie: o Alfons Jędrze- 
jewaki, o. Piotr Markiewicz, o. Bernard Du- 
dziński, o Pawet Ciepliński, o. Romuald Dzie- 
mianowicz, o. Siefan Szawaryn i o Wincenty 
Oiszewicz, oraz ósmy przeor o Justyn Welońe 
ski, tudzież dwuch kleryków; Aleksaader Ła- 
ziński i Walery Barski. Liczba ta w stosunku 
do przybywających corsz liczniej pielgrzymek 
jest bardzo niedoststeczną. 

— $prawy Bispiaga I Roniklera. Mate- 
ryał śledztwa sądowego w sprawie Bispinga 
przesłano do ministerstwa sprawiedliwości. 
Sprawa ma b;ć sadzona w październiku bież. 
roku. 

W sprawie Ronikiera izba sądowa powo- 
lala długi szereg nowych świadków. Rozprawy 
sądowe przeciągną się ze a miesiące. Ronikier 
pisze w więzieniu nowele, które drukuje jedno 
z pism brukowych. 
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GWatty praskie w Alzacji. 
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W oststnia numerze „Revue des Fran- 
qiia* Jcanoa i Fryderyk Regamey, znaci i 
wielce cenieni pisarze, którzy nieraz zajmowali 
się także sprawą pclską i czeską, umieścili 
znsmiency artykuł p. t. „Alzacya i Lotaryngia 
ad czasu autoncmii", 

Artykul zaczyna się od słów: 

„Zdejmują z naszych drzwi i okien szta 
by żelazne, aby je następuie przymocować je: 
szcze silniej“, Tək <dpowiadali przezorni al 
zatczycy tym nielicznym optymistom, którzy 
się cieszyli na myśl wprowadzenia w czyn 
przyrzeczonej autonomii. 

„Optymiści wyobrażali sobie, że się koń- 
czy kres ich cierpień i że nowa era pokoju 
powoli będzie goić rany, Nączące mię od czasu 
zaboru Alzącyi i Lotaryngii, 

„Irzeba było nie znsć pruzaków i nie 
zagłębiać się w ich przeszłości, aby się na 
chwilę poddawać takim iluzyom. 

„Kiedy po wojnie, w końcu 1871 r. zja- 
wila się u ks. Bismarka deputacya z Mulhouse, 
żelazny kanclerz odezwał se w tych słowach: 
„Zapewniam panów, że możecie liczyć na nzj 
większe swobody. Alzacya i Lotaryngia może 
się uważać za rzeczpospoliią, która sama dla 
siebie stanowić kędzie prawa". 

Cztery lata stanu wojennego, a 30 lat 
dyktatury przekonały alzniczyków, co znaczą 
zapewnienia rządu pruskiego. 

„Najwięcej złości prussków, że alzatczycy, 
pełni wiary w swą przyszłość, z pogarda i 
ze śmiechem traktują cały system pruski. To 
też nie bez racyi autorowie artykułu domagają 
się, ażeby obecną dobę napięcia umysłowego 
nazwano erą „nadberoiczną*. 

Państwo Regamey opisują szczegółowo 
układ parlamentu í zenalu, atreszczając calą 
zmianę aparatu biurokretycznego w tych sło- 
wach: „dawniej Alzacga i Lotaryngia należały 
do Niemiec, po nadaniu „pruskiej autonomii“ 
stały się posiadiościami Katscra". 

„Początek 1913 roku zaznaczył się Ostrą 
kampanią władz pruskich przeciwko księdzu 
Wetterlé za odczyty, które miał w Paryżu. Wła 
dzom w Sztrasburgu szło o skompromitowanie 
najwybitniejszego posła alzackiego, którego rząd 
nienawidzi za popularność, jaką się cieszy wśród 
mas ludowych. 

„Aby zrozumieć, trzeba było czytać listy, 
pocztówki pełne niechłujnych epitetów—wymye 
ślanie, napady dzienników i pogróżki za rze- 
komą zdrsdę stanu, jakie ustawicznie odbierał 
ksiądz Wetterlé 


„W postaci pełnej godności, przynależnej 
stanowi duchownemu, z apielską cierpliwością 
ksiądz-pozcł nie dał się wykoleić z równowagi 
napaściom, to też pokonał i pobamował całą 
sforę pruską i zgraję napastników, kiórej solą 
w oku jest ta postać wyjątkowa w parlamencie 
alzackim. 

„Więzienia były także często przepełnione 
szlachetnymi alzatczykami, czego dowodem była 
głośna sprawa znakomitego malarza Hanzi ego; 
byl cn kiikakrotnie skazany na więzienie za to, 
że piętucwał trzfnie i nader dowcipnie gwałty 
pruskie w karykaturzcb, które były rozchwyty: 
waze ve Frazcpi i w Anglii", 

Zresztą zutorowie artykułu  niedaw- 
no smi pcedłegli banicyi. Wypędzeno pt- 
nią Regawey z kraju rodzinnego za to, że pi- 
sywała w Paryżu o stanie, w jakim się znaje 
duje cbeznie Alzacya. 

Prześladowania «dą we wszystkica kierun:- 
kach, nie wyłączając handlu i przemysłu. 

„Wypędzcno i zrujancwano w Sztrasburgu 
właściciela starej firmy księgarskiej M Brunrve- 
ra za to, że miał u siebie bistoryę Alzacyj, 

„Projektodawcę pomnika francuskiego 
Wissenburgu Augusta Spirzra prześladowano 
do tego stopnia, że musial opuścić swój kraj] 
rodzinny. 

„W ostatnich czasach władze pruskie z 
brutalnością grdną ich imienia zaczęły prześlą 
dować Towarzystwo Souvenir Alzące- 
Lorraine, które zupełnie nie zajmuje się 
polityką, a specyalnie konserwacyą grobów po- 
legiych z 1870/71 r. W tym wypadku szło 
władzom głównie o skompromitowanie i wypę:- 
dzenie założyciela Towarzystwa p. Jean, oto- 
czonego ogólną sympatyą i poważaniem. 

„Oio mniej więcej sytuacya, w jakiej się 
znajduje Alzacya i Lotaryngia w 2 lata po 
zawotowaniu konstytucyi, która miała być po- 
czątkiem obiecanej autonomii, 

„Rząd lckalny zerwał wszystkie nici, jakie 
go dotąd lubo słabo wiązały a miejszową lud- 
nością—nie chce w niczem ustąpić, pragnie za- 
trzymać wszystkie posady dla swoich kre-tur, 
a nie mogąc wzbudzić szacunku, sieje postrach 


Suszenie ziarna. 


Warunki klimatyczne lat ostatnich, szcze: 
góiniej zaś rok ubiegły a i bieżący jak dotąd 
nie lepszy, wysunęły na pierwszy plan sprawę 
ochrony a raczej przezkowywania ziarna — 
zbóż. 

Uwzględnizjąc przytem wnioski p. Józefa 
Orłowskiego wysnute z badań o klimatologii 
(patrz w Ni 184 „Dzienwka”), z których wy: 
pika, iż mie tylko "rok bicżący lecz i kilka lat 
nasiępnych będą wilgotne, okaże się, że sprawa 
przechowania ziarna wysuwa się jeszcze bar- 
dziej na pierwszy plan. 

Nieprzygotowani tutaj jesteśmy do walki 
z wynikami takich deszczów, nie odpowiadają 
nowym wymaganiom ani nasze gospodarstwa 
iich organizacya, ani zabudowania nie są przy- 
stosowane do nowych zadań, to też rolnik nie 
ma możności korzystania z każdego przebłysku 
słońca, z przewiewania kóp snopów wiatrem, 
ażeby je tuż !apać, pod dachem chować, a wy- 
miócone ziarno przed zsypaniem wysuszyć. 

Stoją więc kopy, mokną i schną bez- 
końca, aż nareszcie. zczerniałe, z zarnem w 
części kiełkującem, dostają się do stert i mło- 
carni zmarniałe do użycia 

Lecz cóż z takiem ziarnem zrobić, cho- 
ciaż bowiem i słoma w kopach względnie wy- 
scbła, ziarno pozostało wilgotne, a urządzeń ku 
wysuszaniu go nie posiadamy. 

Obecna wystawa, urządzona w rok po 
przeszłoroczrej klęsce, wywołanej właśnie owym 
nadmiarem wilgoci, zdawałoby się powinns 
wskazać nam co robć. Spodziewal:śmy się, iż 
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i kopie przepaść pomiędzy rządzącym a rządzo- 
ym. 
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„System pięści zraża strooników pojed 
nania i cdsuwa nawet iych, którzy się już po. 
godzili z prymatem prusxim. Obecnie słychsć 
w Alzaegi jeden tylko głos: „Niema sposobu 
porozumienia się z tymi ludźm!* 

Prusacy ze swej strony, widząc colzicń 
krnątroiejszych, wymyślają coraz nowe ograni- 
czenia, dochodzące do absurdu, „Strasburger 
Post" żądu praw Caligil: Oderunt dum 
metuant — niech nes niesawidzą, byle się 
nas bali. Gazeta kolośska w patosie żąda: 
„niech się stanie według naszej woli, chociażby 
Alzacya wiała zginąć*. 

„Nigdy nie było ciężczych czasów dla na» 
szych braci, oddacych nz pastwą okrutnych 
ciemiężyciel:!* —dodają pp. Regamey.— „Ich po- 
zycya coraz się robi podobniejsza do pozycji 
polaków w Księstwie Poznańskiem, gdzie pru- l 
sactwu się zdaje, Że moie robić wszystko, co 
chce, bo jest pewne, że żaden naród uztrojony 
nie sianie w obronie tyca nieszczęśliwych ofiar“. 
Jako pendant podają autorowie artykułu cieka- 
wy epizod uziżoności pruskiej. 

„Władze niemieckie postanowiły przed 
kilku laty wypędzć z Mulkouse 25 szwajcarów, 
jako „lästige Fremde*. Ale skoro się dowie- 


dziano w Sztrasburgu, 22 w rzzie wykonania | 


wyroku władze kantonu B:ru postanowiły wy- 
pędzić wszystkich niemców tamże zamieszka 
tych, — pruszcy nie tylko cofnęli decyzyę, ale 
oświadczyli, żć nigdy nie mieli zamiaru rugo- 
wać obywateli szwajcarskich. 

„To też dotąd jest jeszcze mala różnica 
między organizacyą prześladowań w Księstwie 
Poznańskiem i Alzacyą, bo wiedzą pruscy do 
brze, że za Wogezumi znajdują się bracia cie- 
miętonych. Ale niemcy daremnie się obawiają! 
Wprawdzie opinia frapcuska drży ze złości na 
każdy odgło: bezprawia w Alzscyi i Lotaryn-i 
gii, rząd masz—piszą państwo Regamey—sni 
jednem słowem nie ujaie się, jek gdyby nie 
czuł naszych krzywd i cierpień i nie chce zro- 
zumieć, ze wskutek przebudzenia się ducha pa- 
tryotycznego, który ogminął całą Francyę, spra- 
wa ałzącka pie jest już sprawą lokalcą, ale 
stąła się sprawą wszęchświztowa; zasidują Się 
wprawdzie naiwni pigarze i publicyści, którzy 
sądzą, że można ją załatwić drogą plebiscytu, 
trzeba nie znać niemców, ażeby na chwilę 
przypvścić tę możliwość. 

„Prędzej czy później stanie sią dla nas 
ta sprawa kwestyą najżywotniejszą. Pruszcy 
oderwali Alzacyę i Lotaryngię krwia i żelezem 
od matki—ojczyzny, pomimo, że nigdy nie zo- 
staną zgermanizowane, odebrać możemy je jed- 
nak silią, a są one dla nes potrzebne jak słoń- 
ce i powietrze, a także, jako naturalna nasza 
granica. 

„Trzeba, ażeby Francya zdawała sobie 
ciagle z tego sprawę! Kosztem bezgranicznego 
poświęcenia, przy pomocy Bożej, naszej walecz- 
nej armii i pod opieką Joanny Oswobodzicizlki 
powiększymy o jedną kartę więcej bistoryę na- 
szych cierpień i naszej sławy!* 

W słowiańszczyżaie wcgóle, a w szcze- 
gólności w Polsce, za mało się myśli, mówi 
i pisze o barbarzyństwach pruskich poza nasze» 
mi granicami, 

Cześć zacnej parze alzatczyków, którzy 
przy każdej sposobności piętnują w jaskrawy 
sposób gwałty pruskie w kraju, który wydał 
tyu botaterów i tyłu ludzi, którzy pemnożyli 
wiedzę, postęp i cywilizacyę ogólnoświatową 


Anton! Żwan 
Warszawa, 8 sierpnia 1913 r. 


j Sprawy kałkańskie. | 


Oświadczenie gen. Torczewa. 


Korespondent „Berliner Tageblatt" miał 
wywiad u delegata bułgarskiego na bukareżz 
teńskiej konferencyi pokojowej sen. Tonczewa. 
Gen. Toncztw oświadczył, iż Bułzarya pize- 
rwała działania wojenne jedynie pod nacisziem 
Rumunii i ze względu ma przypuszczalną ree 
wizyę traktatu przez mocarstwa. Tylko rewizya 
taka —zdaniem delegata bułgarskiego — jest w 
stanie zapobiedz nowej trzeciej wojnie bałkań- 
skiej. Venizclos miał oświadczyć w rozmowie 
prywatnej, że Grecya gotowa jest ustąpić Ka- 
wale bułgarom, w razie gdyby konferencya eu- 
ropejska tego od niej zażądała. Gen. Tonczew 
ma nadzieję, że dyplomacyi bułgarskiej uda się 
za pośrednictwem Rosyi i Austryj, które But- 
garyę popierają, przekonać Francyę i Niemcy, 
że rewizya traktatu bukareszteńskicgo jest dla 
utrzymania pokoju na półwyspie Bałkańskim 
nieoczownie potrzebna. 


przemysł zwykle tak wrażliwy i czynny na za- 
potrzebowania rynku, „wystawi szereg suszarni, 
stosowanych za granicą, gdzie — szczególniej 
w Niemczech—atosują icù dużo i różnych kon- 
strukcyi. 


Przypuszczenia takie jednak się nie spraw- 
d:ily, w tym włąśnie zakresie na wystawie 
stosunkowo mało okazów znajdujemy; kijowski 
Syndykat rolniczy wystawił do zboża tylko 
jedaą su?zarnię syst. Ackermapna. Nie widzie- 
liśmy jej wprawdzie podczas działania, ale już 
teoretyczne rczważania, oparte na jej budowie, 
każą nie bardzo dowicerzać możliwcśzi dowol- 
nego, łatwego i zawsze 1a pewno rówrego 
utrzymania ciepłoty w ca!ej suszarni. Jeżeii zaś 
temu zsłożeniu suszarnia odpowiadać nie może, 
to nawet ryzykowne byloby jej zastosowanie, 
bo zniszczyć mogłoby siłę kielkowania ziarna. 


Towarzystwo pod firmą „Rabotnik“ wy- 
stawiło suszarnię syst. „Razatrygina”. Wnio- 
skując z cględzin tej przewozowej suszarni 
(ustawioną jest na wozie) przypuszczamy, iż 
suszarnia Rozstrygina ma te same wsdy, jakie 
przypisujemy powyżej wspomnianej suszarni 
Ackermanna !). 


1) Włzściwa suszarnia to gaste sito o śred- 

nicy sążniowej, pod nim znajduje A'ę komora, w 
której zbierają się spaliny doprowadzane z piecyka 
tuż obok uriądzenego. Spaliny te blaszanemi prre- 
gródkami są tak kierowane, ażeby rozprowadzić je 
możliwie pod całą powierzchnią sita. Nad sitem 
urządzeno lej do wsypywania ziarna z blaszanym 
rękawem, kierującym strumień ziarna ku obwodewi 
Sita, a Cztery na wale umocowane ramiena z radeł- 

vam!, przegarniają zierro i stopniowo spychają do 
śrcdkan aita, sbąd już przez cetwór i dalej żłobkiem 
w ysypvjs ag wysusson® nszewnatrz. Całość oto 
czona korzuchem z blachy w formie dużego dzwo 
nu. Dla nadania ruchu obiotowego przegarniactom 
i rękawewi doprowadzejącemu ziarno, urządzono 
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Dyplomata serbski o rewizyi traktetu. 


Post) serbski w Wiedniu I. Iranowicz 
oświadczył kcrespondentowi „Temps* co na- 
stępuje: 

„W chwili gdy wojska nasze zwyciężyły 
Bułgaryę, mocarstwa wym’ gly od nas, byśmy 
niezwłocznie zawarli pokój. Czy podobna im 
teraz ten pokój koct::tować? I jakie argumen 
ty przytoczyć mogą zwolennicy rewi:y.? Prece- 
dens— jakim była rewizya traktatu san-stefań 
skiego na kongresie berlińskim—ji falt, iż część 
ludności w Macedonii jest tu'garskiego pocho- 
dzeria. Argumenty te nie są przek nywujące. 

„Po pierwsze pomiędzy ih San 
IS: efańskim a bukareszteńskim jest wielka ró- 
źnica. Pierwszy został EEC zwycię- 
żonej Turcyi przez jedno wielkie mocarstwo — 
Rosyę Drugi jest dziełem samych państw bał. 
kańskich, poniskąd już obecnie sanki cyonowa:- 
| oyia przez Europę, która bardzo sę zawarciem 
jego interesowała. 

„Traktat bukareszteński nie tdbiera Bał 

garyi ani piędzi jej vłisnej ziemi: pozbawia ją 
tglko części zdobytego terytoryum, do której 
żywiła ona nituzasadaione aspirzcyc. Traktat 
ne rozczłonkowuije Bołgaryi — wręcz przeci- 
wnie: czyni ją równie wielką, jek Rumunia 
przed wojną i większą niż Serbia i Grecy, 
Po drugie—w kwestpi narodowości ludco 
ści macedońskiej niepodobna wydać rozstrzyga 
jacego ządu: ludność ta jest zbyt mieszaną. 
Ciekawe jest jednak, że ci którzy o pomatę do 
niebios wołają w kwestyi pokrzywdzenia naro - 
dowości bułgarskiej w Macedonii ssmi chcą o- 
debrać od grekó v greckie miasta — Kawalę i 
Argyrokastron i cddać pierwszą Bułgaryi, dru- 
gie Albanii. 

„Zatem—skończył p. Iwatowicz—rewizya 
traktrta bukareszteńzkiego teoretycznie uzasa- 
,dnioną nie jest—w praktyce zaś wywołałaby 
|niechybnie nowe, uiebezpieczae komplikącye na 
Bałkanach. 
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„Polskość wojująca . 


Korespondent wilenski parety moskiewskiej 
„Utro Rossii" opowiada o polskim „sądzie wojen: 
no palowym* nad urzędnikiem wileńskiego banku 
handlowego p. Landtbergiem. Historya tej sprawy 
jest następująca, Litwini wileńtcy, zorganizowawśzy 
3-clę Towarzystwo wzajemnego kredytu, wybrali 
na członką zarządu owego Towarzystwa p. Lands- 
berga, buchaliera polskiego „wileńskiego banku 
handlowego*. „Litwin* p. Landsberg spodziewał 
się widocznie, pełniąc ebowiązki buchaltera banku 
wileńskiego—piastować jeszcze urząd kierowniczy 

i w instytucyi konkurencyjnej. 

Bank wileński na sprawę tę zapatrywał się 
jednakże inaczej i zaproponował p. Landsbergowi 
podanie się do dymisyl. 

Stanowisko banku wileńskiego jest zupełnie 
naturalne, I żaden bank nie pozwoli swym urrędni- 
kom na podobne „rozporządzanie swym czasem po- 
za pracą biurową”, 

Lecz jak dawniej we f+wszystkiena usiłewano 
dopatrywać się „intrygi polskiej", tak; dziś ogromnie 
na debie węszenia „polikiego ucisku i przemacy”. 
Dla tego też na łamach pseudo-postępowego urga- 
nu handlarzy moskiewskich sprawa „litwina* Lands- 
berga urosła do znaczenia „kwestyi obostrzającej 
stosunki polsko-litewskie" i dała pewód do szere 
kiego rozpisywania się o „wojującej polskości", 

Prawda, dla skomponowsnia nowej tej zbrodni 
| polskiej wypadło przerebić p.:lLandsberga na przed- 
stawiciela litwinów, zapomnieć o zwyczaju, do 
którego w takich wypadkach stosują się wszystkie 
Instytucye kredytowe; lecz kiedyźchodzi o „intrygę 
polską* współczesne redakcye postępowych pism 
| rusyjskich są nieskończenie wyrozumiałe dla 
swych informatorów. Jaki zapach wydzje źró- 
dic, z którego się czerpie infotmacye, to rzecz dru 
gorzędna, byle interes szedł, byle rosiy zbrodnie 
polskie i m" pa 


£ prasy rosyjskiej 


s'e Piaraa rosyjskie poświęcają obecnie 
dużo miejsca projektowi prawa o walce z „chu- 
ligaństwem* ostatniemu fabrykatowi minister- 
stwa sprawiedliwości. Za caly szereg wykro- 
czeń i zbrodni, kwalifikowanych jako „chuligań- 
skie“, t. j. odznaczających się „szczególną złośli= 
wościąt , projekt przewiduje kary wprost dra- 
końskie—wiącznie do kary chłosty i katorgi. Za | * 
przekroczenie karane zazwyczaj grzywną, kwa- 
litrkowany „chuligan* skazywany będzie na wię- 
zienie i t. d. 


Nic więc dziwnego, że prasie reakcyjnej 
projekt p. Szczegłowitowa, zwłaszcza kara chło- 


Dalej wśród okazów syndykatu rolniczego 
znajduje się suszarnia z nadpisem „system 
Szerękowskiego*. Suszarnia ta wygląda obie- 
cująco; suszarń tego typu znamy za granicą 
dość dużo i naogół pracują one dobrze. 

Nie miejsce tutaj porównywać szczegóły 
budowy suszarni oznaczonej jako systemu Sze- 
rękowskiego z owymi przez nas za granicą wi- 
dziancmi—a zaznaczyć chcemy, iż przy umie- 
jęttem urządzeniu ogrzewacza powietrza (kalo- 
ryferu), umiejętnem urządzeniu doprowadzenia 
ogrzanego powietrza na odpowiednich piętrach 
(stopniach) suszarni, i dottatecznem przewie- 
trzeniu mechanicznie prowadzonem takie su- 
szarnie z dobrym wynikiem pracują !), 


ręcznie porużzaną przekładnię trybową.  Dopeł- 
nia urxądzenia komin. 

Piecyk, jak wspomnieliśmy zwykłej bndowy, 
urząjzeń do s:rmaoczynpej regulacyi Ciepliks nie 
ma — suszenie odbywa się dymem, a ciepłota spa- 
lin (dymu) zależy od dobrej woli palacza. 

1) Wspemniana suszarnia — jest to stojący 
dość wysoki P pedir o żelaznym płaszczu, podzie 
lony blsszanemi przegródkami na piętra. Blachy 
dzielące cylinder, przez jedną — nie dotykają ze 
wnętsznych ścian płaszcz», pezostawiając szczeliuę, 
a te które dotykają, przymocowane są £rCzelnie ry 
ścian cylindra 1 mają w środku etwór do zńypyw. 
nia. W ten srpo;ób tworzą się w cylindrze kas dy 
przesypanego ziarna, Taz przez otwór w średku 
aparatu, a następnie (w niżej leżącej przegrodzie), 
na ebwodzie. Przez Całą zaś wysokość aparatu w 
środku esadzony jest wał, do którego tuż nad każ- 
dą przegrodą przymocowane £ą odpowiedniej formy 
ramien», zgarniacze. Wał na zewnątrz ma urządze- 
nie do napędu pasowego. Otóż jeżeli wał się obra- 
ĉs, to owe ua Wale osadzohe ramiona (zgurpiacze), 
garną ziarno na jednej przegrodzie da środka ku 
obwodowi, i tam zsypują go przez szczelinę, poto- 
stawioną między zewpttrznym płaszczem a blacha, 
na następnej ześ pedchwytują zsypujące się na ob- 
wodzie ziarno i garną ku środkowi, żeby je zvybać 
przez ctwór Średkowy znów na niżej leżącą prze- 
grodę. | w tekim porządku, powtarza się przezypy- 


R I 


sty, przypadły do gustu. Zadowolony jsst na 
ogół i p. Mienszykow w „Now. Wrem*, ale 
pomimo to i ten tlar wszelkiego wstecznictwa 
ośmiela się zwrócić uwagę, że 


„projekt prawa o walce z ckul'grństwera o- 
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Z życia rosyjskiego. 


Nowy prorok. Po obaleniu Heliodere, Inocen- 
tego i ostatniej „vicłoryt* arch. Nikona ned „here- 


piera się na rozpowszechnionem mniemtniu: stosuj-| zyą sthoską*—cerkiew synodalna będzie musiała 


cie jak najwięcej zarządzeń surowych, a 2nikoą 
występki, Czy tak jest w istocie? 'Sutowość jest 
rzęczą dobrą i w swej skrajnej postaci prdobną do 
chirurgii z jej radykalacmi operscyam)i. Lecz nie 
meżoa w rzeczy samej powracać de średniowiecz- 
nych tortur, codziennych szubienice i pięgierza na 
rynku. Przecież będzie to nie znęcaniera się nad 
zbrodniarzami, lecz nad posłuszaem prawu spole- 
Czeństwemm, któ:e odzwyczalło się od dzikiej suro- 
wości ustaw. 

„Wogóle mówiąc, być może dojdziemy kié- 
dyś do tege wniosku, że zdziczenie ludu postępuje 
szybciej od postępu. Czegs dobrego, lud e6statećz- 
nie zamieni się w Czerń, w dawnego „śmerda”, znowu 
dostanie się w rależność pańszczyźnianą, w niewolai- 
czy stosunek względem klas wyższych ł, zniżywszy 
èle do natury rabiej, znowu będzie wymagał tresu- 
ry, tych samych środków, jakimi oswajają rwie- 
rzętą dzikie, Czyż nie prawda, iż jest to wszystko 
ogromnie niepnżądane?* 


Dlatego też w celu uniknięcia bankructwa 


cywilizacyi w Rosyi p. Mienszykow zaleca po- 

wrót do zaniedbanych sposobów wychowywa” 
nia ludu, do tych właśnie, które lud ten wy- 
wiodły z mroków niewoli, przedewszystkiem do 
religii. 

Krcityę walki z „cbhuligaństwem* według 
recepty p. Szczegłowitowa porusza również i 
p. Kiesewetter na łamach „Rus. Wied.*, zwra- 
cając uwagę, pomiędzy innemi, na taki charak- 
terystyczny szczegół: 

„W projekcie prawa o walce z „chuligań- 
stwem” przewidywana jest surowa kara za taki nie- 
słychany dotąd nigdzie występek, jak „brak che- 
ct znalezienia dla siebie określonej 
pracy przy braku środków do życia“. 
Jest to istotnie coś Staromoskiewskiego z czasów 
iwana llI lub Iwana IV. 

„Można zachowywać się najspokojniej w świe- 
cie i nie krzywdzić nikogo, lecz wystarcra nie mieć 
określoacj pracy i kapitałów spadkowych—aby sté 
się przestępcą”. 


Zresztą i za czasów Iwana IV karano 
„wałęsających się bez pracy ludzi* tylko w tym 
wypadku, o ile byli dla ogółu szkodliwi. Obe- 
chje zaś 


„praw obiecanych jeszcześmy nie uzyskali, 
lecz w celu dalszego zmniejszania więcej niż skrent- 
nych praw, przyznawanych przodkem naszym jesz- 
cze przed citerema wiekami, za czasów Groźnego 
fara, wysuwany jest wniesek prawodawczy, apro- 
bowany podpisem ministra sprawiedliwości"... 

W dalszym ciągu p. Kiesewetter zaznacza 
ironicznie, że Dyogenes nie czulby się bezpiecz- 
ny w swej beczce, o ileby mieszkał w Rosyi 
Lecz co ważniejsza podobne prawo może być 
wykorzystane w walce z strajkującymi robotni- 
kami, zmuszając ich do ciężkiej pracy za marne 
wynagrodzenie, gdyż robotnik strajkujący z po- 
wodzeniem może być uważany za człowieka 
rozmyślnie unikająccgo pracy.. ipso facto 
„chuligana?%., 

A więc przewidywania Micnszykowa nie 
są pozbawione gruntu — Rosya kroczy widocz- 
nie w kierunku wskrzeszenia tradycyi pańszczy» 
źoianej.. 
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Jnformacye i pogłoski. 


— Urzzdnikom ministerstwa spraw wew- 
uętrznych, mającym jakąkolwiek styczność Z o- 
pracowaniera projektu ustawy prasowej, według 
słów „Got. Moskwy“, polecono ścisłe przestrze- 
ganie tajemnicy co do zmizn ponownych poczy- 
nionych w projekcie ustawy. Projekt powyższy 
ogłoszony będzie dopiero po zatwierdzeniu przez 
radę ministrów. 

Drukoware egzemplarze projektu przed 
doręczeniem członkom rady ministrów dla kon- 
troli będą ponumerowane. Biuro informacyjne 
wa obowiązek pilnego zwracania uwzgi no 
wszelkie doniesienia pism o treści projektu 
prasowego, komunikując doniesienia te mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych, które po zbadaniu 
Sprawy ogłaszać będzie odpowiednie zaprze: 
czenia. 


dzie z 90 s. d, 38 starolinów, 29 mlodcfinó w, 
25 członków szwedzkiej partyi ludowej i 18 
sgraryuszy. 

— Senat rozważał onegdaj skargę kasa: 
cyjną b. naczelnika kijowskiej policyi śledczej 
Miszczuka i sgeniów Smołowika i Padałki, 
skazanych przez kijowaką izbę sadową za afal: 
szowanie dowodów rzeczowych w sprawie o 
zabójstwo Juszczyńskiego. Po dłuższej naradzie 
senat skargę odrzucił, 


— Nowy sejm fialandzki składać się be- J 


rozpocząć walkę z nowym „prorokiem“ Stefanem 
Poógornym—z klasztoru Suzóalskiego. Emisyaryu - 
sze Siefaaa podróżują po wszystkich eparchyach 
głosząc sławe, mądrość i dar jasnowidzenia nowe- 
go proroka. Synod 'zwiekał z alikwidowsniem tego 
ruchu, ze względu na stosunki Stefaoa w pewnych 
sferach, lecz obecnie uznano za nieabzdae zarzą- 
dzić środki przeciwko Stefanowi i jego zwolen- 


nikom 

Na górze Athos. W pismach rosyjskich uka- 
zała Się wiadomość, iż pe opuszczeniu góry Athos 
przez. archiepiskopa Nikona wśród pozostałych tam 
manicków rosyjskich na tle nauki o imienin Bożem 
doszło do nowych ostrych zaburzeń. 

Los „ulubleńców pubticzności*. Znany lotnik 
i cyklista odeski Utoczkin, znajdujący się w przy- 
krych warunkach materyslnych, dostał pomieszania 
zmysłów i pewnego poranku usiłował wtargnąć do 
Pałacu Zimowego w Petersburgu, twierdząc, iz o 
trzymał osobiste zapro renie na audyencyę. Chore- 
go umieszczono w lecznicy św. Mlkołaja. 

Podobny los spotkał atletę Fosze, który po 
szeregu awantur w Petersburgu został obezwładnio- 
ny przez kilku stójkowych i osadzony w domu 
zdrowia. 

Foss cierpi na manię wielkości, 
iż jest Piotrem Wielkim. 

Choroba N. Chomlakowa. Były prezydent 3 
Dumy Państwowej N. Chomiakow, zamieszkały w 
Syczewce gub smeleńskiej przez pomyłkę zamiast 
lekarstwa zażył sublimatu. Zycie chorego jest w 
niebezpieczeństwie. 

Zesłanie dziennikarza. Dziennikarz ekateryno- 
sławsii p. Szmeszka wysłany został na lat trzy z 

gub. ekatcrynosławskiej z zakazem mieszkania w 
Aollośch i guberniach: cherseńskiej, charkowskiej, 
kijowskiej, poltawskiej i obwodzie Deńskim,; 

Kara powyższa, spotkała p. Semeszko pta 
szkodliwą działalność”, 


pirzymująć, 


Ż życia prowincyi. 


Z łuckiego T-wa rolniczego. 


Daia 7-go sierpnia b. r. o godz. 2 ej pu 
południu w łuckiem Tow. rolniczem odbędzie 
się posiedzenie sekcyi agronomicznej, pod pre- 
zydencyą p. B Wydżęgj, podług następującego 


programu: 

1. Odczytanie protokółu poprzedniego 
posiedzenia. 

2. Wyjednanie w powiatowem i guber- 


nialnem ziemstwąch zapomóg celem przeprowz= 
dzenia zarządzeń sekcyi agronomicznej w 1914 
roku. 

3. Opracowanie programu doświadczeń 
zbjorowych w dziedzinie gieboznawstwa i kul- 
tury łąkowej. 

4- Referat komisyi w kwestyi obejrzenia 
przeznaczonych dla doświadczeń parceli łąko- 
wych w majątksch pp. Poniatowskiego i Dwo- 
rzyckicgo i wybór tych parceli. 

5. O założeniu „Towarzystwa melioracyi 
gruntów i łąk”. 

6. Sprawy bieżące: a) prace fermy do- 
świadczalnej, b) dział sgronomiczny „Wiadomo- 
ści łuckiego Tow. rolniczego”. 
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Xronika prowincyonalna. 


(2 pism i od korespondentów). 


— Czesi I składy ziemskie. Nowesotworzcre 
składy ziemskie, zaopairująć ludność rolniczą w rő- 
żne maszyny i narzędzia po nizkiej cenie, z mini- 
malnym zarobkiem, stanowią groźne w$półzawod- 
nictwo między innemi i dla pemniejszych fabryk 
czeskich, któremi Wołyń jest usiany. Koloniści cze. 
tcy, zamiast u rodaków, nabywają narzędzia w shla- 
dach, które chcąc klientelę do swych przyzwyczaić 
usług, obok nizkich cen dzją najdogodniejsze wa- 
runki rozpłaty. By postawić tamę daleko idącym 
apetytom składów, czescy fabrykanci w Łuckn: 
Swoboda, Prokupek, Kopp, Rekter i Bradaćz, za- 
warli kartel, mncą którego, prócz zobowiązania się 
taksą za wszelkie reperacye, zdecydowali podnieść 
ją o 25 proć, dla wszelkich napraw, jakich nabyte 
w składach ziemskich narzędzia wymagać będą. 
Tym sposobem czesi, ktorych solidarność erganiza- 
cyjna dla drugich służyć może przykładem, bronią 
się dersźnie od ząpędów ziemastw, chcących zmo: 
nopolizować wszystkie odłamy życia gospodar- 
czego. 

— Llkwidscya syndykatu rolniczego w Ka- 
mieńcu Podolskim. Jak nas informują, na ośtatniem 
zgromadzeniu udziałowców kamieniec-podolskiego 
syndykatu rolniczego postanowiono likwldacyę inte- 
resów tego stowarzyszenia i zaproponowano wie- 
rzycielom 40 kop. za x rubla. 

— Żsbia epidemia. Nieustańnie padająće desz- 
cze prócz milionowych strat, jakiemi dotknęły rol- 
nictwo, sprawiły epidemię wśród żab na Wołyniu. 


DE O ZZ R AZ E ZZA Z Z Z Z Z 


Ns takiej suszarni drobne ziarno, z_kło: |urządza suszarnie, z których mogą korzystać 
sowych i nasiona burakowe dobrze można zu- | drobniejsi producenci, 


szyć, lecz już strączkowe i kukurydza, to jest 
ziarna o grubym miąższu trudno aię śuszą, 
i wymagają innych urządzeń, 


Suszarnie przystosowane zarówno dla zbóż, 
jak i dla ziarn grubych najwięcejoy naszym 
odpowiadały walunkom, Podczas dżdżystego ro' 
ku suszarnia — to konieczność, lecz i w latach 
normalnych ze sprzętem kukurydzy zawsze są 
trudności, które powstrzymują cd siewu tego 
dobrze opłacającego się produktu. Późną je- 
sienią zebrana kukurydza zszwyczaj jest wil- 
gotną, a nie posiadając urządzeń do jej prze 
suszenia nie można wymłóconego zisrna zsy: 
pywać na duże kupy, dostatecznych magazynów 
do rozścielania ziarna zazwyczaj niema, ciągnie 
się więc młócenie nadmiernie długo i tymcza- 
sem jeszcze w kaczanach ziarno się ptuje. 


Na Węgrzech, gdzie kukurydza stanowi 
jeden z najważaiejszych produktów rolnych 
pie tylko organizacye społeczne, lecz rząd nawet 


wanie, tyle razy, na ile pięter podzieloną jest su- 
$zarnia. Ogrzewacz powietrza, którym ma się ziar- 
no suszyć, stanowi pedstawę suszarni i składa się 
z piecyka jw nim wbudowanego systemu rur że- 
łaznych. Powietrze zewLętrzue wchedzi otworami 
w korzućhn do rur, bezpośrednim działaniem ognia 
na ścianki xur powietrze się ogrzewa i takżogrzane 
doprowadza tią do jednego z duinych pię'er suszar- 
ni, przewietrznik zaś mechaniczny łączy sięjz gór- 
nem piętrem f wtedy kiedy ziarno kaskadami spada 
z góry na dół, raz na obwodzie, to znów w środku 
przyrządu, ogrzane powietrze wędruje przeciwpią- 
dowo z dołu ku górze, tak samo raz przechodząt 
przez falę ziarna 2sypującego stę na obwodzie a 
następme w ścodku 

Wydajaość taklej suszarni zależna jest od jej 
wymiarów, te jest średnicy i tleści pięter a w zuacz- 
nym stopniu od Stopnia ciepłoty, do jakiej się po 
wietrze w rurach niagrzev/a, 


My zaś musimy liczyć tylko na własne siły. 

W suszarni dla zisrna grubego, z które- 
go miąższu msray wilgoć wydslić (a nie tylko 
z wierzchniej powłoki) musi ziarno w niezbyt 
wysokiej temperatura pewien dłuźszy czas prze- 
bywać, ażeby cieplik mógł wnikoąć wewnątrz 
ziarna i spowodować wypocenie aię wody z 
wewnątrz, kt5rą z powłoki już łatwo fala po- 
wietrza zabierze. 

Potrzebną jes: więc pewna pojemność, 
suszarnia musi mieć tyle ziarna, ile czasu trze- 
ba na jego wygrzanie. Nie mzdają aię też do 


podobnej roboty suszarnie kaskadowe, i tylto 
w bębnowej suszarni możną pracę zupeinie 
dowolnie regulować. Z niemieckich suszarń 


komiaye bad»jąze różne urządzenia suszarń w 
przeszłym roku z ramienia stowarzyszenia rol- 
ników niemieckich, jako najbardziej odpawia- 
dające zadaniu, uznały suszarnię bębnową Ger- 
lacha i Haasa. 

Suszarnie te nadają się do suszenia wszel- 
kich produktów nawet i odpadków przemysło- 
wych, w zastosowaniu zsś ściśle do relaictwa, 
to drobne mało wilgotne ziarno suszy się, prze- 
puazczając przez bęben ciągły strumień o: 
grzanego powietrza podawanego powictrani- 
kiem, Podczas suszenia ziarn gruhych, prowa- 
dzi alą pracę peryodycznie, bęben aię nspełnia, 
przewietrznik wprowadza do szuszarnmi falę po- 
wietrza, lecz równocześnie nie wyrzuca powie- 
trza na zewnątrz, dopiero po paru minutach, 
kiedy zawartość bębna jest nagrzaną, przepu- 
azcza się silny prąd powietrza, og:sza wypoci- 
ny na ziarnic, podczas przejścia jego przez 
bęben suszarni a w tymże czasie zaptłuiia się 
bęben nowem wilgotnem ziarnem. 


Stefan Wolski. 
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Siworzen' t? niemniej od roślin i ludzi wrsżliwe 
SĄ na nadmiar wilgoci. I ota, nad brzegami Styru, 
który wylał ogromnie, rybary natrafiają na całe 
mssy żab, na które mór padł oczywisty. Cóż na to 
zarząd municypalny Łucka wobec tego, iż ludnzść 
ze Styru czerpie wodę do piciw. 
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WYSTAWA, 


Kronika wystawy. 


— Wczoraj w auli Muzeum Pedagogicz- 
nego odbył sę pierwszy z s:eregu zorganizo: 
Winych przez sekcy: naukową odczyt nauczy» 
Cla gimnazyum w Ziotopolu p Włazowskiego 
na temst „Filozołia i szkoła średnia”. 

Dziś w sali muzeum pedagogicznego nau- 
czyciel gimnażyum w Zńkowie p. Zaleski wy- 
głosi odczyt na temat: „elementarny wykład 
arytmetyki”. 

Początek odczytów o godz. 71/4 wieczo: 
rem. Wejście—20 i 10 kop. 
|. _— Dnia 29 lipca zwiedziły wystawę wy- 
cieczki złożone z 934 wychowańców szkół z 74 
prziwodaikami oraz 95 włościan i szeregow- 
ców z 3 przewodnikami. 

Da. 30 lipca wycieczki zwiedzające wy- 
stawe liczyły ogółem 624 wychowańców szkó! 
Z 55 kierowikami, oraz 245 robotników i sze- 
Teguwców z 7 przewodnikami 

Da. 3x lipca wycieczki liczyły 404 wy- 
chowańców szkól z 40 kierownikami i 273 ro- 
hotników i szeregowców z 6 kierownikami. 


— Przyjmowanie zapisów na członków 
wszectrosyjskiego zjazdu rolniczego w Kijowie, 
który odbędzie sią w d. 1—ro września r. b, 
odtywa się: w biurze wszechrosyjskiego Towa 
rzystwa rolniczego (Luterańska 11), w redakcyi 
togodnika „Cnoziajstwo* (Bulwar Bibikowski 
Ni 9) oraz w wydziale agronomicznym kijow- 
skiego gubernialnego zarządu ziemskiego (zaułek 
Rylszi). Pizy zapisywaniu nię należy op!acać 
składkę czionkowską w wysokości 5 rb. 

— Z powodu braku lokalów s:kolnych, 
w których możnaby pomieścić przybywają:ych 
do Kijowa uczestnizów olimpiady, kijowski ko- 
mitet olimpijski zwrócił się do prezydenta miz- 
sta z prośbą o udziclenie na cel powyższy 
szkoły imienia A. Tereszczenki, domu kontra- 
ktowego lub jakiegokolwiex innego odpowied 
niego lokalu. 


— Wczoraj z raua przybyła do Kijowa 
pociągiem kuryerskim z Berlina wycieczka 17 
ciłonków niemieckich Towarzystw rolniczych 
z prof:sorem berlińskiej akademii rolniczej 
Augagenem na czele. Wycieczka składa sie 
z właścicieli ziemskich Prus, Bawaryi i Meklem- 
burga, oraz kilku specyalistów-agronomów. Na 
dworcu spotykał ich konsul niemiecki H. He- 
ring, oraz specyalay delegowany przez depar- 
tament rolnictwa urzędnik Siczerbinin. 

W ciągu dnia wczorajszego niemcy oglą- 
dali miasto, dziś zaś od rana rozpoczną zwie- 
dzacie wystawy pod przewodnictwem wyżej 
wspomnianego urzędnika O godz. II-żj w pa- 
wilonie głównego zarządu rolnictwa i urządzeń 
rolnych S Fraatfurt wygłosi odczyt na temat: 
„wapółczesny stan przemysłu cukrowniczego 
w Rosgi i widoki jego rozwoju w przyszłości“. 

— Na ostatniem posiedzeniu zarządu wy 
stawy postanowiono nieodwołalnie urządzić po- 
kaz maszyn i narzędzi rolniczych w pobliżu 
stacyi Ustynówka odaogi Fastowskiej od d. 18 
do 3o sierpnia. 

— Zarzadzający działem szkolnictwa na 
wystawie p. Koreniewskij, zwrócił się do za- 
rządu wystawy z prośbą o wamocuienie d>zo. 
ru nad działem szkolnictwa, z którego coraz 
częściej zzczynają znikać eksponaty. 

— Członkowie komitetu zwrócili uwagę 
na to, iż kursujące na placu wystawy wagony 
tramwajowe nie odznaczają się zbytają czysto- 
ś:ią, zewnętrzny zaś ich wygląd pozostawia 
wiele dò życzenia. Zarząd wystawy postanowił 
prosić D., Margolina o zastąpienie obecnych 
wagonów nowszymi i bardziej pod względem 
wyglądu odpowiednimi dia wystawy. 

— Dn. 3x lipca kasa wystawy sprzedała 
5554 bilety wejścia. 


Warszawska Wystawa 


ruchoma. 
IL. 


Waętrze pawilonu wystawy ruchomej 

składa się z dwóch bardzo obszernych sal, ude- | 
korowanych barwnymi kilimami, lauframi, sa- 
modziąłami i innymi wyróbami przemysłu lu- 
dowego pochodzącymi z pracowni tkackiej i 
kilimczarskiej p. Zofii Apoznańskiej w mająt. 
ku Ruś pod Czyżewem gub. łomżyńskiej, wy- 
cinankami, wzorzystemi poduszkami it. p. Obok 
estetycznej całości zachęca również do zwie. 
zema pawilonu wystawy warszawskiej wielką 
uprzejmość zarządzającego pawilonem p. Sta- 
nistawa Rzeszorarskiego i jego pomocników, 
którzy z niczmordowaną energią i znajomością 
rzeczy w ciągu całego dnia udzielają zwiedza- 
Jacym wystawę wyczerpujących Gbjaśuień i in- 
formacyi. 

Oprócz zarządzsjącego wystawą i jego 
pomocników posiadają uwych przedstawicieli 
na wystawie ruchomej firmy „J. A Krausses, 
oraz J. J. Sosnowski*, którzy udzielają iofor- 
macyi dotyczących reprezentowanych przez 
Bieb:e przedsiębiorstw. Obie wzmiankowane 
firmy wystąpiły na wystawie, ruchomej stosun- 

owo najokazalej i jak widać, dołożyły stzrań 
aby wykorzystać zdarzającą się sposobność po- 
kazania i odpowiedniego zareklamowsnia swych 
wyrobów na ryaku tutejszym. Przedstawiciele 
oba firm objaśniają, informują o dobroci to- 
warów i cenach, rozdają katalogi i cenniki, 
frma zać J. A, Krausie rozdaje nawet zwie- 
dzającym pudełeczka z własnego wyrcbu pa- 
stami do obuwia, i posiada specyalnego „pu. 
cybuta*, który, siedząc przed pawiloaem, czy- 
ści gratis obuwie wszystkim odwiedzającym 
wystawę zalecając jednocześnie „znakomite 
pasty Krauszego*, 
. .Spojrzawszy do katalogu, dowiadujemy 
się iż fabryka pod firmą powyżs'ą istnieje 
iy Warszawie przy ul. Bonifraterskiej Me 9 61 
Bi 72, posiada xro robotników produkując 
rby, lakiery i rozmsite prepsraty chemiczne, 
orót roczny dosięga obecnie pół miliona rubli 
a wystawie w gustownym kiosku oszklonym 
wma J A. Krsusse wystawiia liczne okazy 
mą erowo-spirytusowych i olejnych atramen- 

w, lakiw różnokolorowych (używanych prze- 
ważnie przez akcyzę do butelek z „monopolką*); 


dalej widzmy sucke farby olejae fabi do 
bielzcy „ndygo-Karmin* w tabliczkach i prosz» 
ku, glazury płyane, pasty i kremy do obuwia, 
zsprawy terpentynowe do podłóg i t. p. 

Obok powyższego kiosłu znajdijsmy dru- 
gi podobvy zawierający okazy brom i przy- 
borów myśliwskich firmy „J. J. Sosaowski 
(właściciel C Lisowski, Warszawą ul  Trę- 
backa 9). F.rma wystawiła broń myśliwską 
jeędao, dwu i trzy lutową kurkową i  bezkur- 
kową (Manufacture L ćzeoise d Armes à Feu, 
G. Defcurng S:v:in, James Purdry, and Sone, 
Holland and Holland Lid. We:tley Richards 
und Co Ltd, Iv:v Johts>n i in. fabryk), sztu» 
cery składane, magazynowe _„Winchester”, 
strzelby magazynowe, karabinki „Montechristc* 
lunety do sztucerów, pistolety, naboje, torby 
myśliwskie, ładowuice i t. p. Wobec tego, iż 
broń myśliwska na wystawie kijowskiej j st 
wogóle bardzo słabo reprezentowana, firma 
«J. J. Sosnowski“ może osiągnąć ze swego u- 
działu w wystawie znaczne korzyści, Przed 
kioskiem zatrzymują sę zwłaszcza z upodoba- 
niem zwiedzający wystawę obywatele ziemscy, 
oficialiści, cfieirowie, żądając katalogów i 
cbjaścień. 

Poza opisanymi dwoma kioskami, pierw- 
sza sala wystawy ruchomej wypełniona jest 
calkowic'e gablotsmi i witrynami firm polskich, 
które postaramy się wyszczególnić. 

A więc fabryka środków  opatrunkowych 
i laboratoryum steryliaacyjne R. Strzeleckiego 
(Warszawa, Sieana 33) wystawiła ckazy pia- 
strów na płótnie i jedwabiu, plastrów kauczu- 
kowych angielskich, merli, waty autyseptycznej, 
różnego rodzaju bandaży i innych sterylizowa- 
nych środków opatrunkowych i preparatów 
chemicznych, Obok w witrynie tabryki narzędzi 
do obróbki mebli p. f. J. Dziewulski i W. Hsu- 
szy'd (Warszawa, Kolejowa 5) widzimy niektóe 
re okazy wyrobów, stanowiących specyalaość 
fabryki: gwintowniki, gwintowniec, narzyski, 
gryzy, uszczelniarki, _ dziurkarki,  gwinciarki 
„Simplex*, rozwiertniki, utensylia gazowe itd. 
Fabryka istnieje od r. 1904 i zatrudaia 50 ro- 
boiników, 

Ubficie reprezentowane są na wystawie 
nawozy sztuczne w gablotach wśrszawskiego 
centralnego Towarzystwa rolniczego (składy— 
Warszawa, Okólnik 3) orez Łowickiego Towa- 
rzystwa przetworów chemicznych i nawozów 
sztuczuych i akcyjnego Towarzystwa zakładów 
chemicznych „Strem*, które biorą również u- 
dział w wystawie poza wystawą ruchomą i któ- 
rym poświęcamy specyalny artykuł 

W niewielkiej gabtotce wystawiła próbki 
i wzory swych wyrobów fabryka wieńców me- 
talowych, orrnamentzcyi i galanteryi metalowej 
Emila Rsueca (Warszawa, Senatorska 22). Obok 
dużą gablotę i część ściany zajmują eksponaty 
firmy „Sloyd* (wł. B. Cramer. Warszawa, Wil- 
cza 33). Wystawiono tu ckszy „raflii* (łyka 
indyjskiego), wiórów i petyku (trzciny), impor- 
towanych przez firmę wprost z zagranicy, gli- 
ny kolorowej (plasteliny) do modelowania, sło- 
my i łyczka sztucznego do wyrobu kapeluszy, 
różne materyały do robót w szkołach i ochro- 
nach, gry i zajęcia pedzgogiczne, narzędzia, 
wzory, modele it. d. Firma „Sloyd* jest właści- 
wie skłsdem importowym, który Sprzedaje swe 
towary bandiującym po cenach hurtowych, dla 
szkół zaś czyni znaczne ustępstwa. 


Nawozy sztuczne. 


Użycie pawozow sztucznych wyszło już 
w kraju naszym z okresu nieśsiałych prób i 
doświadczeń, badania stacyi rolniczych i pól 
doświadczalnych dostarczyły tak otf.tego mate- 
ryału dowodowego, iż nikt już o skuteczności 
racyopalaego użycia ich obecnie nie wątpi. 
Gospodarstws, dążące do osiagnięcia dacho- 
dów, odpowiadających dzisiejszym wymaga- 
aiom, bez nawozów sztucznych obejść się zgo- 
ła nie moją, gdyż jedynie bodaj przy ich po- 
mocy mogą zaspokoić wysokie wymagania 
plennych odinian ziemiopłodów, zwłaszcza upra- 
wionych ra ziemiach mniej z natury żyznych. 

Przy stosowaniu tych nawozów motną 
də pewnego stopnia kierować rozwojen zie- 
miopłodów w latach roślinności niesprzyjają- 
cych, jakoteż tak wzmacniać zssiewy, iż będą 
wstanie lepiej opierać się zarówno szkodliwym 
szarugom, jako też owadom Jub grzybkora pa 
sorzytniczym; chroniąc w ten sposób rolnika 
od szkód dotkliwych, nawozy sztuczne stano- 
wią dlań rodzaj asekuracyi urodzajów. 

Na wystawę kijowską, jako par extelence 
rolniczą, fabryki przetworów rolniczych i nae 
wozów Sztucznych z natury rzeczy podążyły 
tłumnie, mając na widoku tak własny interes, 
jak i wielkie znaczenie wystawy dla rolnictwa 
nie tglko na obszarze trzech gubernii Rusi, lecz 
i całego państwa. Poza kilkoma oddzielnymi 
pawilonami, dział nawozów sztucznych repre- 
zentowany jest głównie w prawym pawilonie 
przemysłu, gdzie przedewszystkiem zwracają 
uwagę gustowne kioski dwu polskich przedsię- 
biorstw na wielką skaig — Twa Łowickiego 
przetworów chemicznych i nawozów sztucz- 
nych oraz l-wa akcyjnego fabryki supesfoafa- 
tów i przetworów chemicznyca  „Strzemie- 
szyce". 

Fabryka łowicka założona została w roku 
1895, w roku zaś r9ra 'T.wo, rozporządzające 
mihonowym kapitałem zakładowym, zbudowało 
nową fabrykę, urządzoną z zastosowaniem naj 
nowszych urządzeń technicznych oraz energii 
elektrycznej. Produkcya fabryki wynosi prze- 
szło 5 tyg. wagonów superfosfatu, nie licząc 
innych przetworów, Materyaty surowe <pro- 
wadzane są z Rosyj, Ameryki, Algieru, Hisz. 
panii, Norwegii, Niemiec, Belgii i Chili. 

Kiosk T-wa na wystawie wyróżnia się 
oryginalnem udekorowaniem, na które złożyły; 
się wyroby wlioś:ian księstwa Łowickiego, ko- 
lorowe samodziały, barwne kilimy, wycinanki, 
wstążki i t. p. <atrzymują się chętnie przy 
nich zwiedzające pawilon niewiasty, choć samo 
wnętrze i treść pawilonu nie cieszy s'ę zbyt- 
ni» ich względami. 

We wnętrzu tem poza dyplomami, na- 
grodami i kilkoma futografiami fabryki, widzi- 
my próbki wyrabianych przez nią przetworów 
i nawozów — kwas siarkowy 5c* B'mć (wy- 
rabiany w ilości 2,800,000 godów rocznie), 
toż sano 66 B-mé (predukcya 320,0c0 pud), 
kwas solny (270,00 pud), kwas azotowy 
(5o,coo pud), siarczan Sodu, siarczan żelaza, 
siarczan miedzi, dwusiarczan sodu, ctlorek 
cynku, minia, superfostaty 139 164. 184 i 
ac% (produkcya 3 milioay pudów ), Ssuperfosta- 
ty amoniakalne, żuzie fosforowe, żuzle Thoma- 
sa, kainit, sole potasowe 30 i 40%, siarczar 
potasu, starczan amodu, ssietra ch'lijska i t. p. 

Obok okazów fosforytów pod lskieb, ame- 
rykańskich i algierskich, widzimy oszkloną wi- 
trynę, zawierającą bogatą kolekcyę wykopa- 
lisk — muszli, zębów ryb morskich, zębów 
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p: drzewa skamienialego it. p., 


zionych w pokładach fosforytu na Podola. 


/ bezpośrednim prawie sąsiedztwie z To- 


warzystwcm łowickiem znajdrvje się kiosk To- 
warzystwa zkcęjacgo fabryki Super fosiatów i 
T chemicznych „Strzemieszyce*, po- 
da” swe zakłady w Strzemieszzcach 
(st. kol. Warsz.- Wiedeńskiej, gub. piotrkowska, 
pow. będziński) Kiosk ozdobiory wewnątrz dy- 
plomami oraz fotografiami fabryki i kopalń fo. 
sforytów na Podolu, mieści również póty wy- 
robów fabryki: kwas aiarkowy, glowerowy i 
komorowy, kwas azotowy, sole potasowe, to- 
masówkę, kainit, siarczan amonu, oraz wszel- 
kiego rodzaju zuperfosfaty z fosforyt5w podol- 
skich i amerykańskich, po zatem zaś sprowadza- 
ne przez fabrykę fosferyty amerykaństie— „De- 
goto*, „llard-Rock*, „Pebble* i „Apstyt”, pi- 
1y: hiszpański, turecki, norweski i węgierski, 
suletrę norweską i chilijską i t. p. Są też ró» 
wnież i wykopaliska, jak ząb mamuta, znale- 
ziony w pokładzie fosłorytu na półwyspie Fio- 
rydzie i in. 

Pomiędzy powyższemi dwoma fabrykami 
polskiemi umieściło się Towarzystwo akcyjne 
„Pommerensdorf* posiadające fabryki produk- 
tów chemicznych i Euperfosfatów w Szczecinie 
i Gdańsku. Wystawiło ogo na dużych złomach 
fostatu o'gińskiego biust profesora Liebiga, któ- 
ry dał prczątek chemii rolniczej, oraz próbki 
super fosfatów. 

Oprócz powyżej przytoczonych firm, po 
drugiej stronie pawilonu wystawiły okazy swych 
wyrobów prtersburskie Towarzystwo nawozów 
kostnych (węgiel kostay, mąkę kostną i t. p) 
oraz Towarzystwo akcyjne „Strem*, posiada- 
jące zakłady chemiczne w Strzemieszycach, Za- 
wierciu, Łodzi, Trachominie i Odesie; wysta- 
wiło ono okazy mączki kostnej w trzech ga- 
tuokach (odklejoną, bębnową i parzoną), kleju 
kostnego i skórnego, łoju kostnego surowego 
i oczyszczonego, stearyny, cleiny, gliceryny 
techniczacj i t. d. 


Zjazo 
kooperacyjny. 
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Wczoraj w sali teatru Dagmarowa na Me- 
ryngowskiej ul. odbyło się otwarcie II go koo- 
peracyjnego zjazdu. Do chwili otwarcia, t. j 
do godz. 3:ej biuro zjazdu zdążyło wydać 1,300 
biletów wejścia. Zjazd otworzył hr. D. Heyden 
w charakterze prezesa z nominacyi, który, przy- 
pomniawszy o pracach pierwszego kooperacyj- 
nego powszechnego zjazdu w Moskwie w r. 1908, 
dał krótki rys rozwoju kooperacyi ed tego 
czasu i zachęcał zjazd do spokojnego rozważe- 
nia spraw cbjętych programem i do wystrzega- 
nia się wycieczek w daiedzinę spraw politycz- 
nych i narodowościowych, które rozogniając 
umysły, łatwo wyprowadzić mogą pcza dozwo- 
lone granice i mogą doprowadzić do zamknię: 
cia zjazdu przed określonym terminem. 

Spis kaudydatów do prezydyum zjazdu, 
ułożony "przez komitet organizacyjny, przyjęty 
był bezzzmiany. W tea spozóbydo prezydyum 
weszli: w charakterze wiceprezesów P. Sadyrin 
(prezes koop. kursów przy uniwersytecie im. 
Szaniawskiego), M. Gibner (prezes rady mosk. 
koop. banku), W. Zelhejm (człon. zarządu mosk. 
zw. spółek spoż), S, Ratner (człon. kom, or- 
ganizacyjnego), ks. Szachowskij (człon. kom. 
org), W, Totomiane (pryw. doc. uniw. mosk.) 
i wystawiony przez grupę pracowników w koo- 
peratywach członek Dumy Państwowej G. Pie- 
trow. W charakterze sekretarzy zjazdu J. Wo- 
łoszynowski (redaktor „Świtowej Zirny.i*) i M. 
Porsz (sekretarz komitztu org ). 

Po wyborze prczydyum pp. Szdyria i Pe- 
releszyn złożyli krótkie sprawozdanie o rezulta- 
tach pracy pierwszego zjazdu i o zasadach ns 
jakich oparto projekt prawa o kooperatywach, 
którego rozpatrzenie umieszczono na pierwszem 
miejscu w programie obecnego zjazdu. 

Na wniosek kom. organizacyjnego pro- 
jeki prawa o kooperatywach przekazano spe- 
cyaluej komisyi prawnej, wyłonionej z ramienia 
zjazdu, dopełnionej przez przedstawicieli po- 
szczególnych sekcyi. 

Na tem zakończyło się pierwsze walne 
zgromadzenie. 

Po krótkiej przerwie zjazd podzielił się 
na 4 stkcye: kredytową, spożywczą, rclną i szg6- 
łek zarobkowych, poczem sekcye przystąpiły 
natychmiast do wyboru prezydyum, które ukon- 
stytuowały się w następującym składzie: Sekcya 
kredytowa: prezes prof. A. Ancyferow, wice- 
prezesi: W. Kilczewski, W. Pereleszyn, Ch. Ba- 
rarowsli, L. Zak, E. Iwanczenko, sekretarze: 
I Kiernożycki, D. Psałomszczikow, I. Iwasiuk, 
F. Altfiorow. Sekcya spożywcza: prezee $. Pro- 
kopowicz, wiceprezesi: D. Korobow, M. Stasiuk, 
sekretarze: P. Grazajbis, J. Gabiłaja i A. Mar- 
kułow. Sekcya rolna: prezes K. Maciejewicz, 
wiceprezesi: Czajkowski, A. Jewdokimow, W. 
Kuzniecow, I. Majorow i Dełarow, sekretarze: 
A. Frideaberg, Masłow i P. Požarski. Sekcya 
spółek zarobkowych: prezes W. Mawriczew, 
wiceprczesi: M. Lewicki i J. Pietrow, s:kretarz 
W. Bielewicz-Radziewicz. 

Dzień dzisiejszy poświęcony będzie wy: 
łącznie pracom w stkcyach; w ciągu następ” 
nych di walne zgromadzenia zjazdu będą się 
odbywały w rannych godzinsch, w wieczor- 
nych zaś posiedzenia sekcyjne. 

Zdaję się, że Kijów nie widział dotąd po- 
dobnie licznych i ożywionych zjazdów. Nastrój 
w ciągu pierwszego dnia panował podniosły, 
twarze rozjaśnione wyrazem otuchy i ożywione 
nadzieją rozwoju wspólaej dobrej sprawy. 
Wzstąpień o politycznem zabarwieniu w ciągu 
pierwszego dnia nie było. Oby nie bzło ich 
i w ‘dni następne. W celu ich uniknięcia 
wsrełcie przemowy i gratuląacge odłożono na 
koniec zjazdu. 
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żabawy i widowiska, 


Komedya rosyjska w gmachu opery: Dziś 
a i „Bez klucza“; jutro: „Dobrze skrojony 

Operetka rvsyjska: Dziś i jutro: „Pupsik*. 

Kinematografy: Kino-tentriEksprez 
„ZA chwilę szczęścia—lata cierpienia”, „Zwaliska 
Pempsi*, „Pokson w arystekratycznem towalzy- 
stwie”, „Kronika Gaumont". Korso: „Trucizna 
słowa”, „Smutny skutek hazardu, „Kronika Gau- 
mont’, „Gontran chce pozłocić swój herb“. 


ŁKalumacaczyk, 


Qal4 2 (15) N. M. P. Anielskiej, 

J:tre 3 (16) Zaalezienic relikwii Św. Szczepana. 
Wstkód aleońła o godz. 4 m. 49. 
Zachód fłońdz © gedz, 7 M 20. 
Dimgeté dnia godz. 14 w. 3I. 


Siulstyn kijowskiej stacyi msteorologicznej. 
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i i : |fomp. paw, wed’. Cois. 17.1 26,0 23,0 
è P o Jan W yhowski, tw: woj ja emu maj Olman, wać... ARR 
ska Zaporoskiego rozpoczyna rokowania o| stęp, wilgstneśćci w pzuc. Ba sę ze 
powrót pod władzę Polski. Kier.irrysk.wiatru (wem) W, PłdW, w 
m p SZ Chraur. weśł. Io-fiepa tyw. Io 6 o 
0 i Ń D lleść spadów w ms. 0,0 — — 
— 0 wienisc. Na trumae zmarłego D. 
Pichny, jak wisdomo rodzina Bzjlisa złożyła S E- sy kt ją 
wieniec z napisem „dobremu obroûcy*. W chwi- zł 9-0) wiër. 
li kiedy kondukt żałobny ruszał z mieszkania, Ra n go". powiettzA w elągu dzaj 26,9 
zjawiła się grupa „związkowców* pod przewo» Przeciętna ‘temper. pow. x eląr= dek p i aro 
dnictwem znanego Łomakina i próbowała zer- | Wielel. przeć, temp. pew. w Qigua doby . 19,4 
wać szarfy z wieńca. Przeciwko temu zapro- 
testowali współpracownicy „Kijewlanina*. Do Ogólny staż pogody w Rosyi europej. 


skiej z rana na podstawie telegramo g!ównego 
Okserwatoryura lirycznego: 


Opady notowano w pasie półnoćnym i na 
zschodzie, Temperatura wyższa sd normalnej na 
wschodzie, zbliżena do normalnej na południowym 
wschedzie i w czntruma, niższa od normalnej w po- 
zostałej Rosyi. 

Pogeda przewidywana: Chładnawc w patic 
półnecnym i na zachodzie, nieco chłodniej w áo- 
rzeczu górnej Wołgi i Wiatki, umiarkowane Clepła 
w pozostałych rejenach, deszcze na pełudnio 
zachodzie, na wybrzeżu morza Baltyckiego I miej- 
scami w dorzecu Kamy. 

w Kijowie — umiarkowane ciepło, możliwy 
deszcz. 


sporu wmieszała się policya i dla ochrony 
wieńca wyznaczono eilny posterunek policyjuy, 
który pełnił straż aż do chwili umieszczenia 
wieńca w wagonie. 

— Wśród licznych wieńców zauważyli- 
śmy także wieniec z napisem „Od wdzięczne- 
go biura „Reklama.“ 

— 2 Koła Kobiet Polsk. Komitet or- 
ganizujący letnisko dla pracvjących kobiet, 
składając podziękowanie wszystkim  ofiarodąw- 
com zawiądamia za naszem pośrednictwem, że 
letniczki po 6 tygodniowym wypoczynku w 
Izabelinie (majątku pp. Romuaidowstwa Żm'- 
grodzkich) powróciły do miasta z najlepszym 
rezultatem spędzonych wakacyi i powracając z 
nowym zspasem sił do swej pracy składają 
serdeczne „Bóg zapłać”. 

— Na złazd kijowski. W niedzielę w 
Warszawie cdbgło się zebranie „związku spo- 
żywczego robotników żydowskich“ pod prze» 
wodnictwem niejakiego Gurskiego. Gazety ży- 
dowskie donoszą, że wysłano jako delegata na 
zjazd współdzielczy w Kijowie niejakiego Zy- 
cera, któremu polecono, między innemi, naste» 
pujące zadania do wypełnienia na zjeździe 
wszechrosyjskich kooperatyatów: 

1) Odkrywać prawdę |?) o stosunkach 
żydowsko-polskich—i 

a) ogłosić na zjeździe protest publiczny 
przeciw hecy antysemickiej w Polsce oraz prze- 
ciw antysemickiemu charakterowi polskich koo- 
peratyw (!?). 

Dodać należy, że, według gazet żydow- 
skich, akcyą wysyłania delegatów żydowskich 
na zjazd kijowski kieruje zaane Tow. żydow= 
skie międzynarodowe „lza*, które przeznaczyło 
na ten cel fundusze odpowiednie i już na- 
czyło dwudziestu delegatów żydowskich z Kró- 
lestwa Polskiego. 

— Na wzór amerykański. 
botę zostanie otwarta do użytku publicznego 
restauracya przy hotelu „Pragą*. Restauracya 
ta znajduje się na dachu pomienionego botelu, 
na wysokości ósmego piętra, czyli o jakie 
19—20 sSążni nad poziomem ulicy. Taras przed- 
stawia piękay letni ogród, a wśród gesto pou- 
stawianych krzewów i kwistów znajdują się 
stoliki, przy których znajdzie miejsce 400 osób. 
Z tarasu roztacza się przepiękna panorama 
Kijowa; widać tu jak na dłoni nie tylko całe 
miasto lecz nawet dalsze okolice np. Puszczę 
Wodną, Zabajkowie, nowe kliniki uniwersyte: 
ckie, zadnieprze i t. p. Z jednej strony taras 
posiada oszkłoną werandę zabezpieczającą pu- 
bliczność od deszczu. W rogu zaś znajdują 
się kręcone schody prowadzące na wieżyczkę 
wznoszącą się o I i pół piętra mad tarasem. 
Stanąwszy na niej znajdzie się widz trochę 
wyżej, aniżeli sięga szpic na dachu domu G.nz- 
burga, uzhodzący dotychczas za jeden z naj- 
wyżtzych szczytów w mieście. 

Piękna restauracya powstała dzięki ini- 
cyatywie właściciela domu i hotelu p Wacła- 
wa Wondrsaka. 

Na zakończenie potrzeba dodać, że dla 
wygody publiczności funkcyonować będą dwie 
obszerne windy, zabierające po kilka neraz 
s:ób. 

— (Odezwa. Centralny komitet związku 
17 października zwrócił się do oddziałów związ- 
ku na prowiacyi z prośbą o nadesłanie tele- 
gramów kondolencyjnych rndzinie P. Stołypina 
w dniu odsłonięcia w Kijowie pomnika tego, 
jak głosi odezwa „niezapomnianego październi- 


PRZYJECHALI DO KIJOWA. 


Hotel Conttnenta!: pp. W. Litwinow—admirsSł, 
J. Dunin, A. Potejko, M. Pocejko, A. bar. Maas, P. 
Glicz, O. Douglas; D. Harry, W. Brewery, M. 
Schraitb. 

Grand-Hdżal. pp. B. Wenk, O. Schmidt, F. 
Heineman, G. Feidmau, B, Szulinbesg, F. Walen- 
berg, R. Fless, M. Brajsei, K. Ror, O. Fik, A. Wa- 
dzak, K- Karnelius, T. Taragow, H. Lipke, 30. Au- 
hagen, O. Burhajn, A. Pietrow, W. Beck, M. Adja- 
siewicz, S. Siiwinski, H. Lewandewski, A. Ciszew- 
ski, M. Kewalewski. 

Hotel François: pp. J. Busch, L. jelaniewa, 
E. Fetting, K. Białecki, L. Ejzner, K, Pradziński, 
M. Wolfring, R. Iwanowski, J. Żetmin, P. Arcza- 
kew, F. Szlecht, W. Soławiow, J. Pietrow, W. Ed- 
wards, L. Szechowicz, H. Szukiewicz, W. Szukie- 
wicz, J. Czapek. 

Hotel Ermitage: pp. |. Klim, M. Czarnikin, 
W. Antonowski, B, Antenowska, M. Tarnowski, E. 
Dębski, W. Aussem, E. Aussem, B. Czemołosow, 
N. Jokisz, W. Spiro, P. Maj-Majewski. 

Hotel Hłodyniwko: pp. S. Mozolewski, Cz. 
Rodziewicz, A. Logofet, W, Snieżkow,§ S. Siemio- 
now, S. Wrszniakow, O. Wiszniakowa, W, Kacara- 
ki, M. Łarionow, A. Bolubaśz, E. Żein—gen., E. 
Eiser. H. Nilowak», J. Andrzejewska. W. Belmas, 
L Dmochowska, E. Snieżkowa, A. Fryzln, M. Ma- 
karew, H. Szarłowa. 


Hotel Praga: pp. S. Szapran, |. Dziuba, M. 
Pochupepowa, A. Rajcher, J. Szyszkin, A. Karuzo, 
J. Kutro-Kutrewycz, |. Bodziański, A. Głrln, M. Ble, 
ia$z, W. Sztromejer, S. Kosicr, B. Kosicz, A. Wo. 
jucki. 

Hote! Kanć: PR: J. Koateċceck], M. Szrkorbas 
tow, W. Nered», P. Kosarew, A. Lifrenko, M. Win- 
kler, S. Zmijewski, B. Chotimski, W. Urewicr. W. 
Kuzniecow. 

Hotel Universal pp. S. Rabinowicz, G. Bern- 
stein, W. Zelbheim, N. Zurna, A, Gemzin. 

Palas-Hôtel: po. Ch. Back, D. Bronstein, S. 
Ryklip, A. Alterkowski, 5. Singer, N. Troj M. 
Reinblat, S. Ajzikowicz, E. Ajzikowicz, E. Englun- 
da, M. Minkin, S. Jaszerpolski, M. Szajnes, J. Stein- 
berg, A. Trojecki, J. ldelman, S. Bikson, M. Jano- 
wski, A. Frydenberg, A Frydenberg, S. Bradtki, 
M. Finenko, T. Faszowićz, M. Pszoto, J. Wasiljew. 
A. Lisiański, A. Łagunow, A, Stkodo, £Ł. Lubin- 
czyk, A' Steinber, M. Jakimow, E, Burykina, S. 
Feidblum, L. Majzelis, S. Dukler, S. Herszkowićz, 
M. Grüablum, O. Hornsten, F. Edel-Adel.4 

Grand-Hótel Imperial: pp, G. Paperin, W. 
Leontowicz, N. Kozłowski, T. Koskul, K. Szubińzki, 
M Silberman, Ł. Krasnic, M. Kasakowski, M. Stein- 
berg, S. Baron, N. Szeftel, A. Brajnin, K. Szechaw- 
cewa, N. Ursyn-Niemcewicz, M. Herman, H. Hecht, 
J. Hulman, A. Swicki, 5. Traucki, G. Zimmerman, 
K, Zimmerman, L. Linszyćc, M. Pinsker, S. Kegan. 

Hotel Rosya: pp. A. Barannikow, J. Szpilew, 
G. Rymarewicz, TP C:epigowska, D. Prużan, 5. 
Jefimienro, M. Andrijenko, M. Jakowlew, A, Dobra 
wolski, S. Czesski, A. Gonczarow, J. Jerochib, M. 
Bogdanow, J. Fomin, M. Czernow, M. PL. 
Czerikowski, M. Wołkowa, D Nacnałow, H: Wol- 
ski, P. Kołtonowski, P. Ławsentjew, O. Samojwo- 
wicz, M. Laudański, D. Haliczański, A. MieroSzni- 
kow, S. Wojciechowski, G. Kobcow, M. Głuszko. 
wa, E. Trynko, Z. Keswan*k, A. Narewicz, M. 
Oplesnin, W. Woszczyniu. 


5 manna 


Jutro w*sc- 


kowca'. OFIARY. 
Odsłonięcie pomnika P. Stcłypina odbę- a 
dzie się, jak wiadomo, d. 5 września. ; 
— Z sądu wojennego. Sprawa  sztabs- W Admiujtcaez! „Dziennika Jaigi" 


złożyli: 


Na T-wo polsk. kolon. letn.: Zebrane w czasie 
zabaw dziecinnej w Keruciówce 15 rb. 
Na pomnik Ś p Ignacego Stanisława Ziejlć- 


kapitana 166 rówieńskiego pułku piechoty 
Światopolk-Mirskiego, ostarżonego o żonobój: 


stwo, wyznaczona została w kijowskim sądzie 
$ : : kiego, ofiary katastrofy na Dnieprze 15-go lipca 
wojennym na 27 sierpnia. Gie r, do rozporz Em 
J f : „ę!91 ądzenia matki zmarłego p. Emi- 
W tych doiach główny sąd wojenny ska | pi Zieliúsktej: pp. Z. Suchodelska 5 rb, M Tusyc 
sowzł wyrok uniewinniający kjowskiego sądu 5 rb. 
wojennego w sprawie sztab rotmistrza 9 bu- A Na jedne dzieci przy Tow. Dobr.: p. N. Gø- 
skiego pułku ułanów Kobiakowa, oskarżonego |Tecka Rp Tow 
pul p s: a . pom. stud pol. uniwerzyt. kijowsk.: 
o zgubienie planów i dokumentów mobilizacyj WL Hal ; ; 
nych Sprawa rozpoznawana bę dzie pogtórnie pp. Wł. Hułaniczi (pamięci Hali) 10 rb., Kazimiera 


1 a Chrzanowska 3 rb. 
przez kijowski sąd wojenny w końcu bieżącego Na szpital rz -katolicki w Kijowłe: p. Kareli- 
miesiąca. 


na Jaroszynska (zarałast wieńca na grób 6. p. 
Taceusza hr. Giocholskiego) 25 rb. i i + 


— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W d. Nr 
69 przy ul. Aleksandrowskiej podczas pracy spadł 
z wysokiego balkonu malarz Alektandrow i silnie 
się potłuki. 

W d. Nr 27 przy Zjeździe Audrzejowskim 
również Spadł i potłukł się robotnik Moskaiew. 

|. W obn wypadkach pomocy udzieliło Pogoto- 
wie ratunkowe. 

— TAJEMNICZE ZWŁOKI. Znalezione przed 
paru dniami na Peczersku zwłoki, poddano oglę 
dzinom komisyi lekarsko-sądowej, Skonstatowano, 
że trzy rany Cięte zadane są ostrem narzędziem i 
trzy są kłute, oraz, że zasójstwe popełnione zostało 
w inner miejscu, ze znalezionej zaś na ciele blizny 
można przypuszczać, iż był to chuligan, który przyj- 
mowal już udział w rozprawach zbrojnych Zwłoki 
po dokonaniu oględzin cdesłano do gabinetu anato- 
micznego. 


| Telegramy. 


OA koczepoaądcatdha włącegsk ( 4gameyi Pi- 
ssyshursttcji 


Sorawy bzłkeńskie. 


Bukares.t (AP). Rozpoczęła się demohili. 
zacya. Dzlegaci konferencyi pokojowej już się 
rozjechali. Venizzlcg wyjechał przez Braiłów 
do Turnsewerinu, skąd razem z Pasziczem u- 

— KRADZIEŻE, W nocy dn. 31 lipca stróż |dadzą sę do Białogrodu. 
domu Nr 15 przy ul. Jarosławskiej skradł z mie Saloniki (AP) O goiz. ro rano spodzie: 
szkania kupca Bialika srebro stołowe wartości 190 Í wany jist przyjazd króla Konstantyns. Przygo- 
rb. Winowajcę kradzieży ujęte. h towania do uroczystego powitenis króla w peł- 

„ Na W. Sołomence wd. Nr a7 zamieszkujący | nym biegu. 
u A. Aleksiejenko niejaki Micha!czenko, zabrawszy Saloniki (AP). Komisya aian dla 


u swego gospodarza ubranie wartości 5v 1b.— , są 
RATE wog 5 š wytknęcia nowej g anicy, zbierze sie w Demir- 
Onegdaj w nocy do przechodzącej obok hal, hisarze i tam podzieli się na trzy grupy. 
targowych na Besarabcte Kosteckiej podolegii dwaj Salomki (AP), Król Konstantyn depezzo: 
rabDusie j, wyrwawszy jej z rąk torebkę z pieniędz: | wał do sztabu generalnego, że około 100 tys. 


ROA dde jondre Diena zdała: os5b (w tej liczbie niektórzy bułgarzy) pragnie 


4 


p'zesiediić się z Tracyi, Naurokopu i Strumicy 
do Giecyi. 

Sofia (AP). Bułgarska agencya telegra- 
ficzna zaprzecza rozszerzanym z Aten pogło 
akom o masowem przesiedlaniu się do Grecyi 
greków i muzułmsnów z części M:cedonii i Tra- 
cyi mających należeć do Bu'garyi. 

Wisdeń (AP) „Neues Wiener Tageblatt’ 
donosi na zassdzie dokładoych informącyi, że 
dotychczas rząd rosyjski nie oświadczył oficyal- 
mie o rezygnacyi z projektu rewizyi traktatu 
buksreszteńskiego. 

Konstantynopol (AP) Patryarcha po- 
wszecbny rozpoczął pertraktacye z kościołami 
niezależnymi serbskim i greckim w kwestyi za- 
leżności dyecezyi i metropolii macedońskich. 

Bukareszt (AP) Prasa z zatysiakcyą 
i ironią mówi o odosobnieniu Austcyi w kwe- 
styi rewizyi traktatu bukareszteńskiego. Zda- 
miem prasy, Austrya poniosła zupełne fiasco. 
dzięki swojej dwulicowej polityce w stosunku 
do Bułgaryi i Rumunii. 

Sofa (AP). Demobilizacya rozpoczc!a a'ę. 
Do Soti napływają wciąż policya i woj 
ska rozmaitej broni Wielką niewygodę wy- 
twarza okupacya przez rumunów północnej 
drogi żelaznej. Rumuńskie wojska opuszczają 
terytoryum bułgarskie bardzo powoli. 

Sofia (AP). Dowódca 4ej armii donosi, 
iż oddziały wywisdowcze stwierdziły podpalenie 
przez sertów wsi, znajdujących się na obu 
brzegach Kamienicy, na północ od Koczaniks. 
Wiadomość ię potwierdza ludaość bułgarska 
pomienionych wsi, która zbiegła do Bułgaryi. 


Króli Konstantyn w S»lonikach 


Saloniki (AP) Na krążowniku „Awerow*, 
eskortowanym przez 9 okrętów fioty greckiej, 
przybył król Konstantyna. W cerkwi św Zofii 
odprawiono nabożeństwo dziękczynne z powo- 
du zwycięstw greckich. Król, witany owacyjnie 
p zez ludność, udał się w towarzystwie króle- 
w.czów do pałacu. 


Z Japonii. 


Tokio (AP). Pre fesor Ariga wyjechał do 
Pekiru w cclu dalszego oprącowywauia Iro: 
jektu konstytucyi. 

Tokio (AP). Podróż Diaza do Japonii zo- 
stała odłożona na skutek nalegań rządu japoń- 
skiego, ażeby nie wzbudzać niezadowolenia 
Stanów Zjednoczonych. 

Tokio (AP). Dokonano emisyi na sumę 
301/, milionów jen  obligacyi krótkotermino- 
wych a umorzeniem dn. 3 peździernika. 


Z Dalekiege Wschodu. 


Mukden (AP). Dudu zezwolił na zorgani- 
zewanie oddziału, składającego się z tysiąca 
ochotników „uieulęknionych* dla walki z pow- 
stańcami mongolskimi w połudaiowo-wschodniej 
Mongolii. 


Chclara. 


Wiedeń (AP). Z Sarajewa donosza, że 6 
wypadków zasłabnięć na cholerę w Górnej 
Tuzli I Bukinii zakończyły się śmiercią; obie 
miejscowości otoczono. Rzeki Jala, Spreczą i 
Bosną uznano za zarażone. 


PIERWSZA WARSZAWSKA 


Lekarsko - Dentystyczna Szkoła 


SZYMAŃSKIEGO 
od 1897 roku. 


La 


Ui. Nowo Miodowa N 1. Przyjmuje do:14 październik». n, s*. Program na żą- 
przez Min. 5pr. Wewn. 


came. ZA celujące postępy Stypendya zatwierdz. 


pa 
RAA 


Bulwarna O. 


ELWORTHY *** 


ECKERT 


Lokomobiła 


Parniki. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


Maszyny do kejcowania nasion. 


HEID 


Trieury. 


PLATZ Konne i ręczne puiweryzatory. 


| 


A AEA 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Reprezentuje następujące znane fabryki: 


niki, młocarnie konno; 
kieraty, źniwiarki. 


"HART-PARR som; SRoxR lub DEERAS — 


CLAYTON & ŚCHUTTLEWORT 


Pługi, kuitywatory sprężynowe. 


Urodzaje. 


Petersburg (AP). Według sprawozdania 
„ Torgowo-Promyszlennej Gazety*, widoki na 
urodzaj w ubiegłym miesiąeu skutkiem deszczów 
pogerazyły się w całem państwie, zwłaszcza na 
południowym zachodzie. W chwili obecnej 
stan żyta i pszenicy ozimej oblicza się wyżej 
niż średnio. Ze zbóż jarych, pszenica i owies 
dcbre, jęczmień — wyżej niż średni. 


Strsjki. 


Łódź (AP). Ruch tramwajowy został przy- 
wrócony. Straż wojskową i policyjną usunię- 
to. Żądania pracowników nie zostały uwzględ- 
niore 

Ryga (AP). Prsca w zakładach „Feniks“ 
zostanie wznowjona na dawnych warunkach ną 
mocy osiągniętego porozumienia z robotnikami, 
wobec których zarząd się zobowiązał do przej 


rzenia skali płacy i zwiększenia jej w miarę 
możncŚci. 
Ryga (AP) Zastrajkowało około 2,800 


me" i robotników. 


Z lotnictwa i sportu. 


Patersburg (AP). Na zapytanie telegra- 
liczne aeroklubu wszechrosyjskiego o losie lot: 
nika Jeana Noir, wieczorem otrzymano odpo- 
wiedż, że po raz ostatni widziano go o godz. 8 
min. 4% rano przelatującego nad przystankiem 
Arasz w odległości 9% wiorst od Rygi. Istnie- 
je obawa, że Jean Noir wskutek niepogody zg- 
błądził lub też zdarzył się mu wypadek. Zarząc 
dzono poszukiwania. 

Petersburg (AP). Aeroklub w nocy otrzy: 
mał depzszę z doniesieniem, że lotnik Jean 
Noir wylądował około Berczowa w gub. pakow- 
skiej. Przy lądowaniu aparat zastał uszko. 
dzony. 

Charków (AP) Uczestnicy wyścigu okręż- 
nego, jadący samochodem fsbryki rosyjsko-bal- 
tyckiej, jechali z Woroneża zalanemi przez ule- 
wy drogami. Błoto miejscami dosięga I arsz, 
glębokości; na drodze kurskiej teren jest znacz- 
nie lepszy. Od Bielgorodu jecnano dobrze urzą- 
dzoną szosą, rozwijając szybkość 84 wiorst na 
godzinę. 


Koaflskaty. 


Petersburg (AP). Komitet do spraw pra- 
sowych zarządził konfiskatę Mk 17 gazety „Ra- 
boszają Prawda”, Ne 19 gazety „Żiwaja Žizn“ 
1N I gazety „Siewiernaja Prawda*. 


Z ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Potersburg (AP.) W ministerstwie spraw 
wewnętrznych rozpoczęły się roboty przygoto- 
wawcze dla opracawania projektu prawa o 
zmianie porządku wyboru radnych ziemskich 
Zażądano od zarządów ziemskich irformacyi 
o możliwej sferze i ziładzie wyborców ziem- 
skich oraz o tem o ile zainteresowani gą ma- 
teryalnie w w gospodarce ziemskiej różnorod- 
ne kategorye ludności miejscowej. Bsdania będą 
dotyczeć osób, władających majątkiem ziem: 
skim nie niżej */,, liczby dziesięcia, dającej 
prawo do udziału w zebraniu wyborczem, jak 
również nie-ziemskim majątkiem ocenionym nie 
no a? t dioykak ET OŚ. 150 rb. 
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w Kijowie; 


Lim- 
coln, 
młocarnia 


Przedsta- 
wicielstwo 
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Różne. 


Barlin (AP). Wznowiono pracę w war- 
sztatach okrętowych w Szczecinie, Kielu i Ham- 
burgu. 


Elełda Potorzburska, 


Dnia r siespnia 1913 r. 


i/o Renta Pańńtwawa . t 93 
41/8," Listy zant. Kijewik. B. Ziaw 84' ; 
g/a8/, Listy zast Połtaw. B. Ziem. . 8411a 
59/9 Peżycłzk. Brema. Ebe fes 4 4 4 1 484 
Se u s x866 r. . + 35a 
40/,OBl. prem. Szlach. Banku. ~; « . 314'/2 
Akcye Poiercshursk Młądrynar. Kamorę 508 

s Fatnr2b Drytkont.-Peżyćzk. ;, ; PYLUŁ 

é Lianozow—udzłału . . . . .. 253 

p Rasyjek. dle Hardin Zewa 79 

- F-wa Odlewai żlali „Bormowe” 135 

a Tew. Lesner O N S 

= Brańsk. Fak. Stya , s i 5 186 

a Putllowak. a « » 5 ` 144 

. Bakiażk. F we Maliaw. , , 670 

P Rat. Vew. kcpalal zləta , « » « IOI 

6 Kol. fabr. wazy , ; i s | 16:81, 

e MK Wm.kol. . „, » i» s » 778 

« FPał.Wsoh. kal. żel., j ; | 300 

a Mssk. Kazań. kalej , ; j 576 

a Hetk. Windaw. Ryl. kal. żal, 387 

a Półn. Doniecka rel, tel. . . 354 

k Den. Jurjowsk. Tow. wot. ; 29¢ 

s Fabryk Malcewskich 3 - . g42'1? 
6'/, Pażyzzk GO59. , ; , s + 104%,1—u05'!, 
50/4 E | s i O E ar 103 
g. Swiadnótwn włośninaczo | 997lę —rga' * 
Akcye Kijowskiego Banka Ziemskiega 640 


Usposobienie z walorami į państwowymi mo- 
ćne; z papierami dywidendewywmi maoćne i oży- 
wione. Z premiówkami spokojnie. 


Glałóy zagramiozno. 


Dela r (14) Sierpnia 143 r. 
Barlin, Wyplasy ar Potwyssasy ép. 2149a 
kup. 274.87 
Kuri wsktlowy na Potarsbusg ua9 dal —— 


q/ei, pożygzka 1905 F. . o. 99 6> 

40/, Tenia asAńbtwawe rige | ' 9a 40 

Kasyj. bil. Kredyt. zea rb, , te <a 
pzywatew P pe 54 


Uspatekienie chwiejne. 
ruryż,—Wyglety aa Potnishri gi 


Cena anjulttze Rk: a64 375 
Čera zzjwy”sSze 246 375 
4/ imt gszżiwaowa 1884 u. 9I ee 


EP, potyarka rwg 7. 9970 


prłyczka rosyjska 1g06 s 104 83 
Rysxsnte prywatne. 3% 6% 
UspeScbienie Spekejne,tlecz stałe. 
-eadyn"—g"*/, petytzka rosyjsku reb e rog'fa 
4/2], Botyëzka Potyjska zg2g £. s9'3 


Uspusekienie saoćne. 
Amztoyńaiu—g9/, peożtytzka rażyjska zgod o. 
4Vs9/, pożyGzka seżyjSka 190% 
Wisdet.—s% poźytrka rożyjika z506 r, 
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Automobili 
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| GARNITURY MŁOCARNIANE 


50, OSZCZĘDNOŚCI NA ROBOTNIKU 


|TRAKTOR 
Samochody, Lokomobile, Automobile 


Wszystkie maszyny można oglądać podczas pracy w Rosyl, Przed kupnm żądajcie katalogów i odezw 


od Kompanii Młocami J. l. CASE 


ODESA, 10, ulica Zwiwakiewe: skrz. poczt. Ni 1236. 


u Braci E i N. GEBEL 
Aleksaudrowska Nr 37a. 


dla orki, przewożenia 


Potrzebni 


i sumienni 


niem dwóch 7 kop. marek: Kijów 
Muzykalny zaułek 1. F. Borsuk. 10397 


Pirtek d. 2 '15) sierpnia r913 r. 


Z ostatniej chwili, 


Sprawa i. 


Paryż (WŁ). „Temęs" pisze, że mocar- 
stwa w sprawie Adryanopolń nie wyjdą poza 
granice wpływów dyplomatycznych. 

Konstantynopol (WŁ). W kolech politycz- 
mych twierdzą, że mocarstwa postanowiły sta- 
nowczo przeprowadzić uchwałę w sprawie 
Adryanopola. Wspólna akcya jest wykluczona. 
Każde mocarstwo wystąpi na własną rękę. 


Ustalanie granic. 

Szfia (Wi). Dn. 18 go sierpnia komieya 
składająca sę z wojskowych, prawników i to 
pografów rozpocznie ustalanie granicy pomię- 
dzy Bułgaryą, Serbią i Grecyą. 


Fodróż króla greckiego. 
Saloniki (WŁ). Król Konstantyn, 
uda się w dalszą podróż do Aten. 
Fotyczki turecko-bułjarskie. 


Konstantynopol (Wł.) Nad granicą ture- 
cko-bułgarską wynikły: zaciekłe potyczki. Po 
obu stronach są zabici i ranni. Wielu bułgarów 
dostało zię do niewoli. 


Z Turcyi. 


Konstantynopol (Wł). Mowa Greya wy- 
warla złe wrażenie. Panuje przekonacie, iż 
lepiej porozumieć się bezpośrednio z Bułgaryą 


dziś 


Aresztowanie oficerów bułgarskich. 
Konstantynopol (Wł.). W Adryanopolu 


aresztowano 2 oficerów bałgarskich, podejrze- 
wanych o szpiegostwo. 


Stanowisko Austryi. 

Petersburg (WŁ). Korespondent naszege 
pisma dowiaduje się, że wobec życzenia Austryi 
dokonania rewizyi całkowitego traktatu bukeresz- 
teńskiego oraz poprawienia granic serbskich na 
rzecz Bułgaryi, Rosya postanowiła zrzec się rewi- 
zyi sprawy Kawali. W związku z tem ustępuje ze 
swego stanowiska ambasador austryacki w Pe- |E 
tersburgu. 


Konfsrencya z Berchtoldem. 


Bałogród (Wł). Prezes ministrów wy- 
jeżdża do Maryenbadu i wstąpi do Wiednia, 
gdzie odbędzie konterencyę z Berchtoldem. 


Biliński zastępcą Berchtolda. 


Praga (WŁ). „Czeskie Słowo” podaje ma- 
ło prawdopodobną pogłoskę, iż zastępcą Berch- 
tolda zostanie minister Biliński. 


Koszty nledoszłsj wejny. 


Wiedeń (Wł). Obliczono, że koszty pogo" 
towia wojennego w Austryi wyniosły 314 mie 
lionów koron, nie licząć kosztów uzbrojenia 
i reform. 


Wrzenie wśród winizrzy francuskich. 


Paryż (Wł). Między winiarzami w Aube 
daje się zauważyć wrzenie z powodu, iż nie 


przyjęto ich win do fabrykacyi szampańskiego. | a 
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POLEGA, = > ij 7 k. śledzi 
Silniki zajęć ać. kę oki = stałe Olbrzymi popyt, TARH ATEA metrami. Bliższych 
okomonile. — jaki w krótkim przeciągu czasu zyskały PROJ. Mat elikat. smaku 
d . Młynki agazyn Wacsiskina, 
Br. WELGER fre” Br. ROBER Sinis DWURZĘDOWE T A e adib | Nio paczat delaci 


BENTHALLA Sie Sieczkarnie i kroje. 


Seperatory-wirówki i i naczynia mleczarak. 
maszyny i narzędzie 
ajlevszych krajowych i 


Inkubatory $ 


granicznych fabry k- 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu. == 
NA polne i ogrodowe. 


NASIO 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


|| "OryWacze do BurakÓw 


CEGIELSKIEGO syst. JARYSZA, 


najlepiej świadczy o wzrtości użytkowej tego doskonałego 


narzędzia, 


564 nabywców wyaylace są 


Wakzitie sdpowiecziazRy Aegina Kozljewskau 


REEBOK FEET FT. > TYAN 2 |< Pa 


Wobec dużego zapotrzebowania 
o wczesne nadsyłanie zleceń prosi 


REPREZENTANT 


Alfred Grodzki 


33 Senatorska, WARSZAWA. 
Szczegół we opisy 


w sezonie 
9678 
5 dą, 


ilustrowane z odpisámi świadectw 
na każde żądanie gratis i fianco, 


Lecznica hygieniczna 


D-ra A. Tarmawskiego 


(za Kołomyją), st. kol. Zabłotów, o- 
twarta do zimy. LECZENIE wo 
kąpielsmi słonccznemi, dyetą, 
także jarską i postem, zininastyką 
zwykłą i oddechowĄ, oraz przy- 
spasabtisnio do życia hygie. 
nicznegua 


U" jeune Autriohienne dune 

bonne familile, 
Aintt tutrice ou M-elle de compagnie. 
Elle ens que: 
Vanglais et musique. Adres: M. dri- 
p” woł. gub, dom J. Kowariks, 
10 


wo kij pub. cukrow. 
kowska. 


da świadectwa, 


m, 9, J. Z 
w KOSGWIE 


But] 


9053 


cherche place pani Zofii Jurjewicz. 


Vallemand, francais, 
waniem. Lwowsia 


487 | katorowi. 


Drutsrnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 98 


TWAENRY SMITHI" 


JEWNIKI 
ti F. 


w PROSTEJOWIE (Morawy). 


Ostatnie słowo techniki 


co do właściwego zastosowania 
i trwałej konstrukcyi. 


— Fabryka wyrabia rownież siewniki do buraków. ——— 


Organizuje się towarzystwo eksplostacyi dorożek konnych z takso- 


Kudriawzka 16 od 9 — ro z rana i od 5 — 6 g. w. 


N=" ozyoielka poszukuje posady 


Nosezys o a niemłoda, 
dobrze muzykę teor. i praktycz., 
frane., rosyjski i polski joti 
knuje nosady do dzieci mładszych. 
Winnica, Ekateryninska d. Piątkow- 


Łabędzie 
białe do sprzedania po 25 rb, 
Zwracać się wprost do właścicielki 
majątku Berszada w gub. podolskiej 


De wynajęcim duzy pakój z bsl- 
kouem, elektrycznością i umeblo- 
26. Stałemu lo- 


IN 200 


Obłąkany lekarz. 

Nowy-York (WŁ) S wiatowej alawy dok- 
tor Dsbacy podczas operacyi w stanie Oho 
uległ obłędowi i pokrajał pacyenta śŚmier- 
telnie. 


Pogrzeb Bebla. 


Zurych (WŁ) Zwłoki Bebla zostały spa- 
lone w krematoryum, Popioły spoczną obok 
groba matki zmarłego. 


Echa tıagedyl ieńsklej. 


Petersburg (Wł.) „Riecz* donosi, że gu- 
bernatorowi irkuckiemu Bantyszowi zapropo- 
nowaao przenieść się do Jakucka wobec nie- 
porozumień z żaadarmeryą czasie tragedyi 
leńskiej. 


Zawiesz nie wydawnictw. 


Petersburg (Wł.). Inspektor do Rpraw 
prasowych zawi*sił wydawnictwo gazet „Rabo- 
czaja Żizń” i „Żiwaja Żizń%. 

Etha prowokacyjl. 


Petersburg (Wł.). Okazało się, że Wissa- 
rionow, wydalony z depariamentu policyi za- 
mieszany jest w sprawie prowokacyi we flocie, 
którą ujawnił Meszczerskij. 


Rozkład jazdy pociągów 
Kol. Poł.-Zachod, 


od dnia 18-go kwietnia 1913 roku. 


Kuryer Nr 1. I, II kl. Koziatyn, Zmierzynka, Ode- 
aa odch. godz. 9 wiecz., prrych, g. 9 m. 35 z rana. 


Kuryer Nr iz. I, I], III kl, Sarny, Brzzóć, 
Warszawa — odch, g. 10 m. 10 w. przych. g. 7 m. 
20 z rana. 


Kuryer Nr ik. I, n IT kl. Sarny, Wilno, Pe- 
tersburg — odch. g. 9 ma. 20 z rana, przych. g. 9 
m. 42 wiecz, 


Pośpieszny Nr 7k. 1, II, NI, kl Zmierzyn- 
ka, Ekaterynosław, Sewastopol, Mikołajów. Rostów. 
Elizawetgrad — odch. g. 7 m. 50w. przych. g. 10 r 


Osobowy Nr 7. I, II, III kl. Koziatyn, Ko- 
wcl, Zdołbunowo, Radżiwiłłów, Brody — odch. 
g- 7 m. 30 wiecz., przych. g. 10 m, 48 rano. 


Osobowy Nr 13. I, II, III, kJ. Koziatyn, Ko: 
wel, Brześć, Grajewo — oach. g. 12 m. 25 w neo- 


cy, przych. g. 7 m. 35 z rana. 
Koziatyn, Ode 


Osobowy Nr 11. I, II, III kl. 
Sa; Koztatyn, Humań; Koziatyn, Zrmaierzynka — odch 
g. 12 m. 50 w nocy, 'przych. g . 6m. 20 z rana. 


Osobowy Nr 5. I, JI, II] kl. Koziatyn, Zmie- 

rzynka, Odesa; Zmierzyn a, Podwołoczyska (I, 

ui kl.); Zmierzynka, Nowosielica — odch, g. 9 m. 
30 wicćz., przych. g- 8. ma. 45 z rana. 


Pocztowy Nr 3. I, II, Ill kl == pti Ode- 
sa—odch. g. 9 r., przych. g. 9 m. 30 wiec 


Pocztowy Nr 3e. I, li, III kl. Fastów, Zna: 
mienka, Ekaterynosław — adch. g. 11 m. 30 w ne- 
cy, przych. g. 7 m.55 z rana. 


Mieszany Nr 21. o 11, HIT kl. Fastów, toid 
tyn, Odesa — odch. g. 10 m. 50 rano, przych. g 
„ 49 w. 


Kijów, 


POLECA: 


Na Sezon 
Jesienny 


zboża | nawozów sztucznych w rzędy 


J. KOWARIK 


O -< | | 


ajcie cennik ó w. 
10471 


szczegółów udziela M. Ruszkowsci, Balwarno- 
10463 


Poczta Orato- 
Babin, M. TA 


Kamisnisc-Podolski 


' Proaumoralę | ogloszenia do 
„Dziennika Kijowsk.' 


przyjmająj 353 
p. Prasinowsta (Sklad fotograficzny 


Księgarnia Polska 


sota inteligentna poszukuje 
posady do zarządu domem. Zna 
krój, szycie sukien i bielizny, posia- 
praktykę sześciolet- 
nią. Listownie: Troicki zaułek Nr 6 


10484 


znają”a 


poszu- 


10436 na. Wi. Winarskiace 
paj Jampol - Wołyński 
10156 Przaumoratę 
„Mzienaike Kijewsk.** 
przyjmuje 


10188 


p. Mieczyslaw Świącki 


Wydawca Antoni Zieleński. 


